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' dalmackich poetów kroacko - serb- 


Nr. 143. 
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Wychodzi w dni powszednie 


w dwóch wydaniach: 


dla Lwewa o godzinie 2. popołudniu. dla prowiaty! 


o 8. wieczorem. 
Przedpłata wynosi: 
We Lwowie z dostewa do domu: miesięcznie zł 15 
kwartalni. sł. 4.50, połrecznie 9 zl. 
Na prowtneyi z przesyłką pocztową: miesięcznie R; 
kwartalnie 6 zł., połrocziie i2 zł. 
Za granica kwartalnie zł. 7.60, połrocznie 15 zł, 
Nzaner Kosztuje 6 centów, 


RICHA REDAKCYI: U! Czarniockiego |. 4 part 
Otwarte od godziny 9. do 1. w południe. 
BrURA ADMHINISTRACYI: Ul. Czarnieckiego | 


(sklep). Otwarte od godz, 9 do 1 w południe 


i ud 2 do 7 wieczorem. 


o, 


„U 


er. 


» 
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We Lwowie — Sobota dnia 24, Czerwca 1893. 
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GAZETA NARODOWA 


Rok XXXII. 


Ogłoszenia t przedpłate przyjmują we Lwowie 
Administracya Gas. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep) 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowieza pl. Maryacki 10 
tudzież „Biuro dzienników“ ul. Karola Ludwika l. 9 


m M ay 


głoszenia przyjmują: 
w Paryżu: C. Adam (Ciborowski). 52 rue du Four- 
Paris. — We Wiednin: Haasenstein © Vogler (Otto 
Maas), Walfisehgarse 10; Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A.Oppelik, Griinangergasse 12; M. Dukes, Wollzeile 6- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll- 
zeile 19.— W Hamburgu: A. Steiner.— W Frank 
furcie n. M.: Haasenstein £ Vogler i G. L. Daube & 0 
W Warszawie: Reichmann & Frondler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za je 
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6 ct. Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 ct. 


ZEZWOLONO o 


Cześć Gunduliczowi! JEróta Władysława IV., losy jej i 


Lwów d. 23. czerwca. 


D. 26. bm. obchodzi dzielny na- 
ród kroacko-serbski w Dubrowniku 
wielką uroczystość, w której i my 
Polacy z całem sercem udzisł bie- 
rzemy — mianowicie odsłoniecie 
pomnika Jana Gundulicza — piewcy 
zapasów Polski, jako przedmurza 
chrześcijaństwa i Słowiańszczyzny, 
z nawałą turecką. 

y któż mógł dzielniej uczuć do- 
niosłość tych zapasów, godniej je 
Aper i Jeżeli nie syn rzeczypospo- 
litej Dubrowniekiej (Ragusa), jedyne- 
go pahstwa słowiańskiego na pół- 
wyspie Bałkańskim, które niepodle- 
głość swoją dzięki męztwu i rozu- 
mowi obywateli, ocaliło przed po- 
topem muzułmańskim i zachłanno- 
ścią wenecką, i szczupłe ciałem a 
wielkie duchem, słynąe jako potęga 
morska i handlowa, niepodległość 
zachowało aż do r. 1805, kiedy to 
Napoleon, pod pozorem, że rzecz- 

ospolita nie szanowała praw neu- 
tralności, kazał ja zająć, i wydał 
na łup i gruntowne spustoszenie... 
siostrzycom słowiańskim : Czarno- 
górze i Rosyi. W r. 1811 wcielona 
do królestwa Ulliryi, rzplia Dubro- 
wnicka dostała się wraz z niem pod 

anowanie Austryi. Żywioł włoski, 
który za rządów austryackich opa- 
nowa? miasta Dalmacji, nie doka- 
zał tego W Dubrowniku, tej perle 
palmacyi i Adryatyku. 

Jan Gundulicz czyli Gondola, 
syn Franciszka, najznakomitszy z 


skich, urodził się w Dubrowniku 
d. 8. stycznia 1558. Zdobywszy so- 
pie gruntowne wykształcenie klasy- 
czne, zajął się nauką prawa i zdol- 
ny: należący do patrycyuszów rzpltej, 
już w młodym wieku piastował wy- 
sokie urzędy w swojej ojczyźnie i 
dostąpił nawet godności kniazia, 
niejako doży. Zawód swój pisarski 
począł GmieEiCz od tłumaczenia 
fusa Jerozolimy wyzwolonej- 
które jednax zaginęło. Z pomiędzy 
późniejszy ch Jego przekładów z wło- 
skiego zasługuje na uwagę Girola- 
ma Pretis „Kochanek bojaźliwy*. 
Oryginalne prace Gundulicza obra- 
cają się w kierunkach, jakie wów- 
czas we Włoszech panowały: tak 
np. W dramatach swoich „Aryadna*” 
„Prozerpina*, „Dubrawką mE 
nych, opracował przedmioty klasy- 
czne i idyliczne. 3 
Najsławniejszym utworem Gun- 
duliczai w ogóle najbardziej powa- 
janym z całej poezyi południowo- 
słowiańskiej jest epopeja „Osman* 
w 20 pieśniach, z których jednak 
pieśń 14 i 15 się zatraciły. Przed- 
miotem tej epopei jest wojna mło- 
dego sułtana Osmana II. z Polska 


u 


swemu : 


Listy ze wsi. 
Jezupol d. 22. czerwca. 


Wybory w Niemezech zajmują świat 
Nie myślę przepowiadać jaki los 
dłożenie wojskowe w nowym 
zreszta Jestem egz”! 
; me 


caly. 
spotka prze 
rajchstagu; f 
że Świat się teraz jeszcze NIE ZADAĆ 
i nie przypuszczam, aby konfiguracja 
europejsku uległa istotnej zmianie wsku- 
tek wyniku parlamentarnej walki w Niem- 
czech. Gdyby kto inny a nie Aleksander 
JII. pavował w Rosyi, mógłbym uwie- 
rzyć w to, że niekłamana chęć zbliżenia 
się do Rosji, istniejąca u wielu zaró- 
wno w Austryi jak i w Niemczech, do- 
prowadziłaby właśnie z asumptu tych! 
wyborów do odnowienia trójeesarskiego 
przymierza, a w dalszym ciągu do no- 
wego rozbioru Turcyi, obecnie atoli pa- 
nujący car lubuje się w dumnej niepo- 
ruszalności, będącej po części rękojmią 
spokoju europejskiego, głównie zaś po- 
krywającej pozorami majestatu słabość, 
do której Rosya w gruneie rzeczy się 
poczuwa. Tak tymczasowe dążenie Rosyi 
do nieangażowania się z nikim i nigdzie 
ntrzyma jeszcze dotychczasowy stan rze- 
czy przez czas pewien. 

Cesarz Wilhelm nie jest carem Ale- 
ksandrem IL. Cara znamionuje uparte, 
majestatyczne milczenie i nieufność do 
sumego Siebie. Cesarz niemiecki jest 


od wodzą królewicza a później 
jego i koniec tragiczny po prze- 
granej pod Chocimen — za tło 
służą olbrzymie, caty świat OW- 
czesny poruszające zapasy między 
chrześcijaństwenm æ muzułmań- 
stwem. (undulicz nie był tu sle- 
pym  nasśladoweą klasycyzmu — 
czerpał on i z ówczesnej poezyl 
ludowej, opiewającej te zapasy. 
Dzieło Gundulicza natchnęło i zmar- 
łych niedawno poetów kroacko- 
serbskich Piotra Forkoczewicza 1 
Iwana Mazuranicza. 

Wszystkie poczye  Gundulicza 
odznaczają się nieprzewyższoną ani 
przedtem ani potem doskonałością 
formy i giętkością języka. Gundu- 
licz zmarł d. 8. grudnia 1638 r. 
w Dubrowniku. Wiele się dzieł 
jego zatracilo; co się zachowało, 
wydał A. Pawiez w Zagrzebiu r. 
1877. 

Cześć i wdzięczność Gunduli- 
czowi! Oześć Jego narodowi! 


Najnowszy zwrot 


Lwów 28. czerwca. 


sa Dzienniki centralistyczne donoszą, 

40 powziął zamiar wnieść pod- 
ozas Jesiennej sesyi Rady państwa 
projekt ustawy, któraby usuwała po- 
trzebę zaciągania opinii sejmów, co 
do nstanawiania nowych sądów 

Powstanie tej pogłoski, za którą 
zresztą odpowiedzialność pozostawić 
musimy Neue fr. Pressie, ma swcją hi- 
storyę, godną bliższego rozpatrzenia, 

obecnej ciszy, łatwej do zrozu- 
mieuia, gdy nastaje pora ogórkowa, 
dojrzewają różne pomysły i zachcian- 
ki. I tak np. Niemcom-centralistom 
zachciewa się koniecznie zmusić rząd 
do dalszego przeprowadzania rozdzia- 
łów sądów w Czechach według naro- 
dowości, bez względu na to, czy sejm 
czeski, jak tego wymagają obowiązu- 
jące ustawy, wypowiedział w tej spra- 
wie opinią swoją, lub nie. Chodzi na 
razie głównie o ustanowienie pożąda- 
nego Niemcom sądu obwodowego w 
Trutnowie, które jak wiadomo utknęło 
w sejmie z powodu gwałtownego sprze- 
ciwienia się młodoczechów nawet o- 
twarciu w Izbie dyskusyi 
sprawą. 

Po nagłem zamknięciu sejmu cze- 
skiego z powodu tego zajścia, lewica 
niemiecka poruszyła wszystkie spręży- 
ny, ażeby zniewolić w do otwarcia 
sądu obwodowego w Trutnowie beg 
względu na to, iż sejm czeski opnu 
swojej w tej sprawie nie wyrzekł. Za- 
częli Niemcy grozić hr. Taaffemu „naj- 
skrajniejszą opozyocyą*; a dzienniki ich 
wypisywały, co tylko papier mógł wy- 
trzymać, dła przekonania rządu o po- 
trzebie bezzwłocznego wprowadzenia w 
życie sądu obwodowego w Trutnowie 
na przekor opozycyi narodowej Cze- 
chów, którzy w odgraniczaniu okręgów 
sądowych według narodowości, widzą 
dążność do powolnego kruszenia ich oj- 
czyzny. Uważają oni słusznie stopnio- 
we odrywanie części od całości okrę- 
gów, w których statystyka wykazuje 


przeciwnie przekonany © tem, że jest 
człowiekiem wielkim, pełnym pomysłów 
zbawczych i że świat poprowadzi na ło- 
ne tory. Pełno u niego świetnych pomy- 
słów, rusza się, jeździ, mówi przy lada 
nadarzajacej się sposobuości. Chce być 
smn jeden panem w Niemczech i jest 
przekonany, że stanie się dla Niemiec 
zjednoczonych tem, czem był Frydryk 
Wielki dla Prus. Równo ześnie co pra- 
wda, zapomina o tem, że między nim a 
Frydrykiem Wielkim zachodzi a 
różnica, Frydryk II. był Bei | 
lutpym panem, Wilhelm m f ki 
konstytucyjnym cesarzem A. jadon tka 
miaru nie może doprowadzić e Ba: 
bez zezwolenia Mp OE e Raje 
cyjnego systematu i kac A 
go wynikający ojc właśnie, że nieu- 
zrozumiał, i pri 3 obićJER 
stannie zapowiada 7 goh s R łaa 
mierza, że ciągle Własną wo 54 e 
osobę naprzód oeir ne e to izby, 
ustępy wać przed oO i omniejsza 
Hang mop Hop: "Wilhelm jest 
urok korony. Nadto cesarz Ee 
nerwowy i wrażliwy. BE a stronie, 
gdy większość izby stoi po Jeż wi 
każda demonstracya uliczna Z rei 
i wycofuje z torów nakreślonych | o 
dnio, skutkiem czego właspaa wa 
tworzy opozycyę parlamentarną, file 
żliwiająca przeprowadzenie rzeczy ] 
niezbędnych dla potęgi państwa. 


Król konstytucyjny, a nawet ko 
król powinien trzymać się w rezerwie 


w walce Niemców przeciw Czechom. 


nad tą 


rzewagę niemieckich kolonistów, li ja- 
ko cel ułatwienia niemieckiemu elemen= 
towi poohłonięcia Czechów. 

Nie można się temu dziwić, ani 
brać tego Czechom za złe, że nie chcą 
na to przystać dobrowolnie, tak znów, 
jak jest rzeczą naturalną, iż germa- 
nizatorowie Czech i ich wiedeńscy 
przyjaciele są z tego w najwyższym 
stopniu niezadowoleni. Według donie- 
sień dziennikarskich podobno nawet 
za wnioskami Niemców przemawiali 
w Radzie koronnej ministrowie dr. 
Steinbach i dr. Gautsch, gdy minister 
sprawiedliwości, hr. Schónborn, sta- 
nowczo temu oparł się, nie chcąc stać 
się winnym oczywistego złamania obo- 
wiązującej ustawy. 

W ten sposób sprawa otwarcia są- 
du obwodowego w Trutnowie musia- 
łwby byó na nowo przedłożoną sejmo- 
wi czeskiemu — a ażeby i lewicy ple- 
nerowskiej świeczkę zapalić, miał rząd 
przyobiecać, iż w jesiennej sesyi Ra- 
dy państwa przedłoży projekt do u- 
stawy, któraby uchyliła potrzebę za- 
sięgania opinii sejmów w przedmiocie 
ustanawiania nowych okręgów sądo- 
wych, speoyalnie w tym celu, ażeby 


godnej dla 


pragskiemu. 

Takie są wieści o tem najnows 
ustępstwie rządu hr. Taaffego 
rzyść lewicy niemieckiej. 


pobożue życzenia centralistów, — 
piero się okaże. Ażeby 


ści, z góry zaznaczamy, iż w 
polskiem z pewnością 
znajdzie się ani jeden g 
za oboinan 
krajów, 


tam ani jeden glos za fabry- 
kowaniem ustaw nie z isto- 
tnej potrzeby przedmioto- 


lub owego klubu rajchsrato- 
wego, dla ohwilowego uła- 
twienia komuś manewrów 
stronniczych. 

Wątpim. 


padku. 


KORESPONDENCYE. 


Praga d. 21. czerwca. 


(Wpływ młodoczechów. — Rozruchy robotnicze. 
— Naród Maoisrzy czyli trzydniowy festyn 
i jego opis). 


Bądź co bądź, nie da się zaprzeczyć, 
że młodoczechizm bierze górę już nie- 
tylko tutaj ale i na Morawii, Umysły 
Czechów mimo burz parlamentarnych 
j po za parlamentem im grożących sę 
przepełnione otuchią = pewni są oni 
siebie i ludu, ludu, który w nispomier- 
nym stopniu jest świadom narodowego 


poczucia. 


tak, aby błędy panowania przypisy” 
wano nie krółowi tylko jego ministrom: 
Rola ta wymaga niewątpliwie wielkiej 
ubnogacyi; taka abnegacya jednak bywa 
największą zasługą panującego ; posiadał 
ję w najwyższym stopniu Wilhelm Li 
za jej pomocą zdziałał wielkie rzeczy. 
Tej abnegacyi nie ma wcale Wilbelm 
If. — a rezultatem tego jest, ża w lo- 
jalnych monarchicznych Niemczech każ- 
da opozycya parlamentarna, lub choćby 
tylko dziennikarska jest opozycyą prze- 
ciw woli, omal że uie przeciw osobie pa- 
nującego. 

W państwie konstytucyjnam wyżej 
wspomniana abnegacya jest tem niezbę- 
dniejszą, że nie można niczego dokonać 
bez zgody parlameutu i że ta zgoda nie 
da się w rzeczach najkonieczniejszych, 
które nawiasem mówiąc, są zazwyczaj 
niepopularne, osiągnąć tam, gdzie wię- 
kszość parlamentarna nie widzi w rzą- 
dzie swojego rządu. Minister może i po- 
winien stać na czele stronnictwa diin 
koalicyi stronnictw, posiadających wię- 
kszość w parlamencie, — moża i powi- 
nien tej większości robić różne ustęp- 
stwa i rządzić w duchu tej większości. 
W zamian za to żądać może od tej wię- 
kszości uchwalania Tzeczy dla państwa 
niezbędnych, chociaż ciężkich, peryody- 
cznego powiększania ciężarów finanso- 
wych i wojskowych, bez których żadne 
puństwo nie może żyć u schyłku XIX. 
wieku. 

Taki minister powiada stronnfetwu 


tym sposobem uwolnić rząd od niewy- 
Niemców konieczności 
przedkładania projektów dalszego roz- 
graniozania okręgów sądowych w Cze- 
chach według narodowości, sejmowi 


na ko- „08 
O ile wieść | deszczem kwiatów 
ta odpowiada rzeczywistym zamiarom 


rządu, a o ile zaś wyraża Ona kęs 


jednak żadnej |niale styl 
nie było pod tym względem wątpliwo- 
ole|svlem rozciągniętym | ) 
nie|kwiecia, trzeci z róż żółtych jakby uwi- 
A łos|ty, — ale kto je zliczy i wyliczy. Corso 
aniem praw sejmów|trwało z 2 godziny, tak, „ask 
j i to jeszcze na ko-|nim niespodzianie publiczność 1 z po- 
rzyšć ventralizmu i germa- 
nizacyt, — nie znajdzie się|go zachować, coraz bardziej się ożywiała 
w nieśwykłą żą- 


wej, ale dla dogodzenia fak- 
cyjnym namiętnościom tego 


bardzo, czy rząd hr. Taaf- 
fego z podobnym projektem ustawodaw- 
czym zechce wystąpić wobec Rady pań- 
stwa. Gdyby jednakże miało przyjść 
istotnie do tego, może hr. Taaffe być 
pewnym tego, że na głosy Koła pol- 
skiego w takiej sprawie nie może li- 
czyć bezwarunkowo i w żadnym wy* 


Nawet walka społeczna. która tu 
szerzy się w sposób dość ostry, nie Za- 


mąca tej otuchy. Socyalista czeski jest 


bowiem przedewszystkiem Czechem, a 
Jedynie Żołądek jego upominający się 
o swoje, prze go w szeregi rycerzy 
czerwonego sztandaru. Nie uależy więc 
zbytniej wagi przywiązywać ani do trwa- 
jęcego już od dni kilkunastu bezrobocia 
w kopalniach węgla na Kładnie, ani do 
zajść niedzielnych w Pradze i Bernie, 
gdzie policya poniosła ogromną klęskę. 
Trzeba znać gorącą krew robotnika cze- 
skiego, którego zwycięztwa narodowe 
oszołomiły i wbiły w przesadną dumę, 
aby sprowadzić te wybryki do należytej 
miary i ich nie przeceniać. 


weselszego tematu. 


Od 17 do 19 bm. odbyła się tu uro- 
czystość nawskróś narodowa, olbrzymi 


dzono pierwszy raz w Pradze 


kwiatowe. 


nie znanych osobistości praskich, 


nych na 


jeden bzem, drugi żółtą akacyą 2 para- 
u góry z tegoż 


tak, że zaskoczona 
czątku nie wiedząca, jak się wobec nie- 


1 ku końcowi wpadła 
dzę walki choćby kwiatami. 


dnietwem pani burmistrzowej, 


twory. W lewem skrzydle zaś 70 


la. W pawilonie sztuki 


styczną wystawę Holubową, 


dla swego celu obszerną polankę, a da- 
lej rozgościł się czeski prater z karuse- 
lami, huśtawkami, strzelnicami, panora- 
mami, maryonetkami itd. W zabawie so- 
botniej wzięło ndział przeszło 20 tysięcy 
osób, które po płacu wystuwy roiły się 
do północy, Odżyły wspomnienia roku 
1891, zwłaszcza przy dźwiękach marsza 
wystawowego i zapał nieopisany ogar- 


Kto chce rządzić, musi znosić 
wszystkie przykrości połączone z rządze- 
niem, musi uchwalać nawet niepopularne 
ustawy. Nam, jako stronnictwu rządzą- 
cemu nie wolno zapominać 0 potędze 
państwa, bo jesteśmy odpowiedzialni za 
jej utrzymanie. Musicie uchwalić przedło- 
żenie, Inaczej bowiem stracę zaufanie 
korony ; od waszej uchwały istnienie ga- 
binetu jest zawisłem; jeśli odmówicie 
memu żądaniu, monarcha powoła do 
rządów unczelników opozycyi, a nowe 
ministerstwo rozwiąże parlament i prze- 
prowadzi nowe wybory; macie wóz i 
przewóz, — wybierajcie ! 

Po takiej przemowie poddaje się wię- 
kszość parlamentu woli korony i wtedy 
właśnie, kiedy król odpowiedzialność za 
rządy zwala na swoich ministrów, bywa 
istotnie panem w swoim kraju. Wówczas 
nawet opozycya nie zapoznaje interesów 
państwa, jeśli przypuszcza, że może się 
kiedyś zmienić w stronnictwo rządzące. 
Jeśli zaś wszyscy w parlamencie wiedzą, 
że żadne stronnictwo nigdy nie będzie 
do rządów dopuszczone i że parlament 
będzie co najwięcej mógł tylko prze- 
szkadzać woli królewskiej, swojej nigdy 
nie wykonując, zmieniają się wszystkie 
stronnictwa w opozycyę, skoro tylko na 
porządku dziennym stanie wniosek nie. 
popularny. Wówczas żadne stronnictwo 
nie chce ponieść ofiar ani dla utrzyma- 
a AH pF: ani celem dowie- 

zenia, Ż8 0 kied 
objęcia Sr. “ JÉ zdolnem do 


Ale nie o tem chcę dziś pisać. Spra- 
wy te znane są już wam z telegramów 
i innych doniesień, przechodzę więc do 


festyn na rzecz „Centralnej Macierzy 
szkolnej“. Kto chciał poznać la toute 
Prugue, niechby był w sobotę o 3 po 
południu pospieszył do przecudnej alei 
Stromowki, gdzie w 70 powozów, prze- 
pysznie kwieciem przystrojonych, urzą- 
corso 


Poprzedzone przez pluton jezdnych 
Sokołów pędziły aleją, zataczając koło 
ogromne — aleja Śtromowska bowiem 
zem | ma kształt kolisty — powozy powszech- 
od 
i cukierków, FB 
siedzące w powozach piękności 
przez widzów, zgromadzonych w liczbie 
do 20.000. Kilka powozów było wspa- 
owo ozdobionych, mianowicie 


Z corsa za powozami udały się tłumy 
na plac wystawowy, by tu rozbiedz się 
po restauracyach, kawiarniach i gma- 
chach, które doznały ciekawej adaptacyi. 
W pałacu przemysłowym, w hali środ- 
kowej urządzono wspaniałe bufety, ba- 
zary itp., gdzie gospodarzyły najpiękniej- 
sze panie i panny czeskie pod przewo- 
Ludwiki 
Szolcowej. W skrzydle prawem „Hlahol“ 
— niby „Lutnia* praska — wykonywał 
pieśni narodowe, « kapela milicyi mie- 
szczańskiej przygrywała patryotyczbe u- 
ar w 
morawskich strojach ludowych wykony- 
wało tańce hanackie, wałaskie i słowa- 
ckie pod kierunkiem prawnika Fr. Mez- 
rozbił namioty 
chantant czeski Szmida, w głównej sali, 
w prawem skrzydle urządzono humory- 
w lewem 
ustawiono biłardy. W czeskiej chałupie 
wieśniacza kapela z Domażlic i słynny 
dudarz wystawowy przygrywali Domaż- 
liczankom, wykonującym tańce ludowe. 
Towarzystwo dla gier dziecięcych zajęło 


nia} wszystkich, — w była to niemal |iest wypadkiem turfowym, ale zarazem 
śmietana praska. wielkim festynem i wspaniałą paradą 
Naród sam wyległ na plac wystawy | toalet. W dniu tym sankcyonowane zo- 
aż w niedzielę po południu, prawie cału|stają mody letnie i dlatego żadua z Pa- 
Praga, bo przeszło 80.000 osób. W sa- ryżanek, biorących udział w życiu towa- 
mym pochodzie alegorycznym, który pół- rzyskiem, nie opuściłaby za żadną cenę 
tora godziny przeciąguł obok pałacu prze- wyścigu, chociaż o takowy wcale SIĘ 
mysłowegu, wzięło udział około 5000|nie troszczy. Prześliezny widok, który 
osob. Był to pochód, jakiego od r. 1868|się na Lougchamps przed ich oczami 
ti. od chwili położenia kamienia węgiel- | roztacza, wyścigi z całą ich gorączką 
nego pod Narodni divadlo nie widziano. |nerwy drażniącą i ich niespodziankami, 
Co więcej był to pochód nie przygoto-|wcale pań nie obchodza. Oczekują one 
wywauy z góry ez offo, me narzucany,|tylko czwartego biegu, który rozstrzyga 
ale samoistnie urządzony przez towarzy-|o wielkiej nagrodzie, aby natychmiast 
stwa i cechy. Nie starczyłoby miejsca|udać się w tłum zalegający aleję, pro- 
na szczegółowy jego opis Wyliczę tylko|wadzącą do turfu i stad podziwiać defi- 
ważniejsze momenty. Po piutonie jezdnych |ladę powozów, rozpoczynającą Się zaraz 
sokołów — było ich 50 — jechał wspa-|po rozegraniu wielkiego biegu, a trwa- 
niały wóz Spolku czeskich medyków w|jącą przeszło dwie godziny. Przed ich 
stylu XIV w. z ludźmi w dziejowych ko-|oczami przejeżdżają w  przepysznych 
styumach i pięknemi alegorycznymi po-|ekwipażach strojne panie — wszystkie, 
staciami, Za nim rozdzielony niezliczo- | które mają z jakiegokolwiek tytułu „imię“ 
nymi szeregami rzeźników w strojach |w Paryżu. Wszystkie te panie wiedzą 
cechowych z toporami na ramieniu, cią: |dobrze, że w tej chwili podlegają suro- 
gnął wóz tego cechu i kapela — każdy wej, krytyce i że od wyniku tejże zale- 
prawie Spolek poprzedzała jego kapela— |ży ich powodzenie w kąpielach Vichy, 
dalej wozy piwowarow, młynarzy Z mi- | Etretat, Aix les Bains i innych. Na po- 
niaturowyim młynem, wóz strzelców, prze- j 40r niedbale rozpierają się na poduszkach 
mieniony w gaj pełen zwierza, Merkura, | powozów, cheiwie jednak śledzą wraże- 
Radostsława, kożuszników, owieszony fu- | nia, jakie sprawia ich... toaleta. Mężczy- 
trami i ozdobiony tygrysami, Wełiawia- |źni w tej defiladzie nie grają żadnej 
na, cieśli, ogrodników, z żywych kwiatów, |roli. Mogliby być zupełnie nieobecni. Na- 
wioślarzy w postaci olbrzymiej łodzi, |wet w ekwipażu prezydenta rzeczypo- 
Spolku imienia Tyla, autora hymnu „Kde |spolitej widzieć można było tylko panią 
domow moj“, bednarzy, kanonierów ocho- |Carnot, która w tym roku z powodu 
tników, straży ogniowych w postaci pło-|swej wspaniałej toalety zwracała po- 
nącego domu i mnóstwo, mnóstwo innych. | wszechną uwagę i święciła prawie tryumf. 
Natłok niezmierny, a po pochodzie pro-j Pana Carnota nikt nie widział, 
gram sobotni. O strejku dorożkarzy pisałem osta- 
W poniedziałek około 30.000 osób| tnim razem. Strejk ten trwa dalej, a opi- 
znów na wezwanie Macierzy przybyło| nia publiczna zwrara sie coraz bardziej 
na festyn, tym razem górą była prowin-| przeciwko niumu. W ostatnich dniach 
cya. Program urozmaicono humorysty- |zdarzało się, że dorożkarz za godzinną 
cznemi popisami „miss Wandy“, odzna-|jazdę żądał 50 franków. Ostatecznie 
czeniem pseudomilionowego biletu wstępu | władze postanowiły ostro wystąpić. 
itp. Jak zawsze na sezon kapielowy po- 
Zabawie wszystkich 3 dni towarzy-|jawiła się cała powódź literackich pro- 
szyła poż wspaniała, w niedzielę na-|dukcyj, a między temi, jedna jedyna na 
wet spiekota do 30 stopni; za to dziśjuwagę zasługująca: Toute la Lyre, Wi- 
deszcz leje jak z cebra, a gromy biją|ktora Hugo. Ale o aiej podała już Ga- 
bez przerwy. Czyżby to miała być ale- |zeta narodowa szerszą wzmiankę. O czem 
gorya? więc mam pisać?... Nawet Paryż w 
É (frkr.) martwym sezonie nie daje tematu. 


Paryż 19. czerwca. 


L komisji dla kodeksu Karnego. 


Wiedeń 22 czerwca. 


(Sezon). 


Grand Friz już rozegrane, a tem s8- 
mem paryski saison skończony. Tout : y i i i 
Paris — pod tem rozumieć jednak na- W ciągu ostatnich kilku dni przyjęto 
leży tylko maleńką cząstkę paryskiej|do projektu kodeksu karnego na wniosek 
ludności, mianowicie tych którzy zapeł-|polskich członków komisji kilka bar- 
niają arystokratyczne salony Fuubourgu, |dzo ważnych postanowien. 
puduary Marbeuf, kluby, kulisy teatrzy - Jak już wam telegrafowałem a agi 
ków bulwarowych i nocne restauracye,|A braha mowic z postawił nA er do- 
rozprószył się po modnych kąpielach i|niosły wniosek, który Że pak 
willegiaturach. Rozjechało się to wszy- przyjęła, „aby urzędnik, y 


; A śnie na-lświadomie podatki, należy to- 
AN upały. E (20 By ści albo też inne opłaty publi- 


; iły jednak tłu-|czne w kwocie z prawnyini przepisami 
mad e A do Long- | sprzecznej wymierza albo przypisuje, al- 
champs. Przeeiwnie, wnioskując z rapor- |bo też publiczne opłaty, których płacący 
tów kasowych, biegowi o grand priz|wcale nie lub w mniejszej kwocie jest 
rzypatrywało się w tym roku więcej |dłużen, pobiera, był karany więzie- 
SR aniżeli w latach poprzednich. niem do jednego roku lub grzywnami do 
5 rzedsno 300.000 kart wstępu, co dało 2000 zł.“ Postanowienie to, zwłaszcza 
402.000 franków. Przeszło 20.000 karet, | przy obecnym procederze fiskalnym w Ga- 
począwszy od skromnych dorożek, aż do licyt jest niepomiernej wagi. 
wspaniałych a lu Dawmonł ekwipaży Niemniej doniosłe ma znaczenie u- 
zwoziło publiczność. Stawki na totaliza-|chwalony na wniosek dr. Leona Piniń- 
torze w tym jednym wielkim b'egu wy-|skiego paragraf o roz myślnem fał- 
nosiły 3,900.000 franków. Zwyciężyl|szowaniu miar i wag. Wniosek 
francuski koń „Ragotsky* — ale o tem|teu przyjęty przez komisyę opiewa: „Kto 
ann P A E a Gazety narodowej |sprzeduje, do kupna zaleca, albo jakiej 
wiedzieć z telegramów. 3 innej używa drogi, aby dostał się pomie- 

Grand Prix dlu Paryżar nietylko dzy ludzi towar, bary nie odhowidł 


————=—=——nnnNn A 


Cesarz Wilhelm, odprawiając księcia |sarz przeląkł si 

a . E AE się teo 1 
Bismarka = a nie można bowiem nie, solne. „po tolnął przedło- 
nazwać sposobu, w jaki żelaznego kan- Od tei a: | 
clerza usunięto ~, Ì powołując do steru Ma ie da Z” gorzej ; 
saN a ai A 2 g0-| wiele zdobyć bezczelnościa $ roba AAÓĄ 
-A Try ia 6 + e ic częły się rozzuchwałać, — z drugiej zaś 
e SOKAL " R prane to samo strony katolicy aniei Ai wawt 
be pry r Ci PCA” zaś ga dziejach stracili zaufanie do cesarskiego 
lewskości istotne poniżenia. Cesarz n słowa i musiano doczekać się złej chwili. 
miecki nie powinien być PORA Większość rajchstagu okazała się tak nie- 
żndnego stronnictwa i ni ar patryotyczną , że odmówiła uchwalenia 
wodniczyć żadnej ae mina aa 2 ustawy wojskowej, o której minister 
ni móża © ac parlamentarnej, mówił, że jest niezbędną niotylko dla 
syi w chwili, w tBtarejty, ni ali: potęgi, ale dla istnienia rzeszy niem'e- 
i p i ariya |ckiej. 
ie : , 

i Hu potrzeby państwa zapo- ETR trudność w ten lub ów 

Skutki f sposób zostanie nsuniętą, ód At 

rutki fałszywego kroku nie dały na|ści atoli będzie coraz obfitsze, jeśli ce- 
1a „długo czekać. Cesarz, który już|sarz nie zdecyduje SIĘ na zoo 
Plerwej zajął się gorliwie i szlachetnie |się do politycznej konieczności, wyniki cj 
Sprawg socyalną, wypowiedział następnie |z ustawy parlamentaryzmu, 1 nie cofnie 
giosno swoje poglady, — nie przeczę ro- |się z bezpośredniej areny, polecając mi- 
zumne i szlachetne — na sprawę szkol- |nistrom, aby WA AWYNKCR 1 
nictwa. Rząd przedłożył tedy parlamen- | mentarnej, Statoj wit aw j mo 
towi wnioski zgodne z jawną intencyą złaby się mieć rzecz chyba w tym tylko 
imperatora. Wnioski te' mogły zdobyć |wypadku, gdyby Wilhelm II. odniósł 
dla siebie 8% A oh chalia 12 świetne jakieś wojenna zwycięstwo, któ- 
powstawało strond de rządowe, złożone |reby upoiło naród niemiecki i ugrunto- 
z Polaków, katolików i konserwatystów |wało na czas jakiś, ale tylko na czas 
pruskich, > stało się atoli, że liberalna jakiś, cezaryzm, oparty na chwale wo- 
opozycya, podżegana umiejętnie przez kę U R 

Bismarka, zwróciła się I 080 > 
cesarskiej; stała się antidynas Tak 
antimonarchiczu4, bra AE po: 
urządziła rozruchy w Berlinie — 


| 


Wojciech Dzieduszycki. 


B GAZETA NARODOWA z Soboty duia. 24 Czersca 1898. 
oznaczonej przez Sprzedającego wadze, | najostrzejszym. Za bierny opór należało |nach kiełbasę i flaszkę z wódką, obok zaś |stn 
miarze, liezbie. albo innej właeńwości: | zastosować mniejsze środki, obostrzające |kotla stoją pędzone przez diabla postacie: 


określającej eschy i 
waru, karany będzie więzieniem do 
miesięcy lub grzywną do 1000 zł. 
Przyjęto również i następuy wniosek 
L. hr. łininskiego: „Aresztem lub 
grzyw": do 800 zł. karany będzie, kto 
publiezuj» wbrew lepszej swej woli: 1) to- 
wary lub inne produkty z dziedziny prze- 
mysłu celem korzystniejszego ich zbytu 
zachw.ia w ten sposób, że naiaje im 
przysuie v, których nie posiadają, albo 
w tym samym celu towary innych obni- 
ża; 2) kto usiłuje drugiego nakłonić do 
spekulacyj giełdowych przez podanie nie- 
prawdziwych, na wyprowadzenie w po'e 
obliczonych danych eo do przypuszczał: 
nych korzyści; 8) kto zachwala środki I 
metody lecznieze, tub funkcye lekarskie, 
aby zwiększyć ich popyt, przypisując nu 
właściwości, których nie posiadają”. | 
Do przestępstw przeciw religii 
uchwalono na wniosek dr. Koppa us- 
stępujący paragraf: „Aresztem lub grzy- 
wną do 300 zł. karanym będzie każdy, 
kto dzieci znajdujące się- w wieku, w 
którym pedług własnej woli religii zmie- 
niać nie mogą, bez przyzwolenia ze 
strony ich rodziców lub krewnych le- 
galvych zapomoca obrzędowego aktu do 
innej przyjmuje społeczności religijnej". 
Do przestępstw przeciw publi- 
cznej moralności dołączono na 
wniosek Pinińskiego nastepujace po- 
stanowienie: „Kto jakąś nieposzlakowa- 
na osobę spowoduje prayrzeczeniem mał- 
żeństwa (do niemorainości, karany bę- 
dzie aresztem lnb grzywną do 300 zł. 
Kara nastąpić może tylko  wskutok 
skargi prywatnej“. 
Odrzucono natomiast żądane przez 
p. Schorna zastosowanie kary prze- 
ciw konkubinatowi. 


jazd delegatów powiatowych 
powszechnej wystawy krajowej. 


W poniedziałek d. 26. bm. odbędzie 
się we Lwowie zjazd delegatów powia- 
towych powszechnej wystawy krajowej 
ze wschodniej części kraju. 

Zjazd ten stanie się niejako kamie- 
niem węgielnym położonym w imieniu 
rolniczej części kraju naszego na grun- 
cie przyszłej wystawy, delegaci powia- 
towi bowiem mają popierać wszechstron - 
nie dzieło kraju calego i starać się o 
jak najpoważniejszą liczbę wyst: wców 
z zakresu rolnictwa, tak właściciel: wię- 
kszych jak i włościan. 

Zważywszy, iż delegaci pośredniczą 
pomiędzy miejscowymi wystawcani a dy- 
rekcyą wystawy w doręczaniu zgłoszeń, 
iż przedstawiają dyrekcyi producentów, 
którychby do udziału w wystawie za- 
prosić należało, że dalej starać się mają 
o fundusze na wspieranie zasdkami wy- | 
stawców z pomiędzy włościan, wspól- 
działając w tej mierze z wydziwiau rati 
powiatowych 1 oddziałami Towarzystwa 
gospodarskiego, że wreszcie zachęcić 
winni mieszkańców powiatu do zwiesłza- 
nia wystawy i organizowania w tym 
celu w porozumieniu z lokalaxm komi- 
tetem miejskim pociągów spacerowych — 
pojmiemy łatwo, iż godność ft 
nie jest ezczym tytułem, lecz żmudnym, | 
aczkolwiek zaszezytnym obowiązkiem o-| 
bywatelskim. 

Zapowiedziany jest udział 49 dele- 
gatów z tyluż powiatów u nazwiska icli 
są następujące : 

Henzel Seweryn (Bóbrka), Ńzeliski 
Józef (Bohorodczany), hr. Borkowski 
Mieczysław (Borszezów), Krajewski A- 
dam (Brody), Wolfartlhi Franciszek (Brze- 
żany), Urbański Mieczysław (Brzozów), 
Cielecki Artur (Buczacz), (nolński Jun 
(Cieszanów), Horodyski Leonard (Czort- 
ków), Tyszkowski Paweł (Dobromil) Mi- 
zaraki Maryan (Dolina), Wiśniewski De- 
cnard (Drohobycz), Niszabitowski Sta- 
nisław (Gródek), br. Romaszkan Jakob 
(Morodenka), Bogucki Władysław (Hu- 
siatyn), Górski Władysław (Jarosław), 
hrabia Szeptycki Jun (pow. Jaworów), 
Komornicki Stanisław (Kalnsz), Paygert 
Jan (Kamioska), Siwicki Konstanty (Ko- 
łomyja), Przybyłowski Stanisław | (Kos- 
sów). Kellerman Józef (Łańcut), Zurow - 
ski Wiktor (Lisko), ks. infutit dr. Za- 
błocki Felks (Lwów), hr. Stadnieki Sta- 
nisław (Mościska), (łuhowski Jakób 
(Nadwórna), Lityński Edmund (Podhajee), 
ks. Lubomirski Adam (Przemyśl), hr. Po- 
tulieki Franciszek (Przemyślany), Jędrze- 
jowiez Prane.sze. (Rawi), Kowalewski 
Izydor (Kobaty"), Rayski Albin (Rudki), 
Serwatowski Z: non (Sambor), Wasilew- 
ski Wojciech (Sanok), Vivien Jən (Ska- 
łat), Zagórski Włodzimierz (Suiutyn), 
Obertyński Zdzisław (Sokal), bBrykczyń - 
ski Mieczysław (Stanisfa wów), Bielański 
Kaziiniers (Sture miasto), br. Romaszkan 
Zygmunt (Stry!), Garasich Michał Tar- 
nopol), Guminski August (Tłumacz), dr. 
Olpiński Julian (Tremb.wla), Osuchow= 
ski Bronisław (Turka), Cieński Tadeusz 
(Zaleszczyki), Iedorowiez Tadeusz (Zna- 
raż), Gnoiński Wincenty (Złoczów), Sta- 
rzyński Tadeusz (Żółkiew), Skrzyński 
Antoni (Żydaczów). or 

Posiedzenie rozpocznie się o godz. 10 
rano w sali Wydziału krajowego pod prze- 
wodnietwem prezesa wystawy Ks. Sapiehy 
Adama, z następującym porządkiem dzien 
rym: 

1) Zagajenie. 

2) Przedstawienie dzisiejszego stanu 
robót około wystawy. 

8) Sprawozdanie delegatów co do u- 
działu reprezentowanych przez nich w wy- 
stawie powiatów. 

4) Organizacya działania delegatów 
w sprawie urządzenia łowieckiej i etno- 
graficznej części wystawy. 

5) Gremialne zwiedzenie fflacu wysta- 
wowego. 

Pod hasłem miłości kraju i dla jego 
dobra rozpoczętej działalności delegatów 
powiutow. przesyłamy serdeczne: „Szczęść 
Boże!" 


przymioty tego to-| 


= 


Posiędzenie Rady miejskiej. 


Otworzywszy wezorajsze posiedzenie, 
prezydent p. Mochnacki w obee poczy- 
nionych zarzutów, jakoby odznaki spra- 
wione dla reprezentantów m. Lwowa 
zawotowane zostały bez wiedzy Rady 
miejskiej, wyjaśmł, że zarzuty te sa 
nieuzasadnione, gdyż przy sposobności 
trutynowania sprawozdań z przygotowań 
poczynionych na zapowiedziane w roku 
zeszłym przybycie cesarze, Rada miej- 
ska na posiedzeniu d. 27. października 
przyjęła do wiadomości rachunki z za- 
kupna tychże odznak. 

P. Rewakowicz nie zadowolił się tem 
wyjaśnieniem i wniósł na regulaminowe 
traktowanie tej sprawy. Po przemówio- 
niu p. Gnhbrynowieza (przeciw) i dr. 
Piętaka (za) wniosek uchwalono. 

Następnie podniesiono sprawę pomni- 
ka dla Jana III. Radea prezydyalny p. 
Lukas odczytał pismo wniesione przez 
trzech artystów-rzeżbiarzy, protsstujące 
przeciw oddaniu wykonania pomnika p. 
Jarączowi z pominięciem innych rze- 
Źbiurzy. Podobnej treści pismo, ule pod- 
pisane przez 20 radnych odezylał p. Cy- 
bulski. Wywiązała się dyskusya. Pier- 
wszy przemawiał p. Rawski w obronie 
p. Barącza, następnie p. Kędzierski ża- 
dał ogłoszenia konkursu. Dyskusyu obie- 
cywała się być bardzo ożywiona i długą 
gdyż wielu radnych zapisało się do gło- 
su, ale przerwał ją p. Małecki, wnosząc 
by wreszcie ruda przystąpiła już raz do 
sprawy mianowania nauczycieli, sprawy 
odwlekanej od pół reku. P. Syroezyński 
wniósł więe odesłanie wniosku na ogło- 
szenie konkursu dla pomnika Jana IH 
do komisyi, niedawno ud hoe wybranej, 
dokąd ta sprawa bezwątpienia należ”, a 
po przyjęcia tego wniosku i po wyraże- 
nin oburzenia przez p. Dziędzielewieza, 
Że w alejach Wysokiego Zamku pr jv- 
ktowane jest corso na cels dobroczyune 
— prezydent p. Mochnacki zarządził po- 
siedzenie tajne dla sprawy mianowania 
n uczycieli. 

Na tujnem posiedzeniu, które się 
skończyło o godz. Ll wi- ezér, prezoutę 
na kierowników szkół przy 40 głosują- 
cych o rzymali: pp. Korpak Józef (78 
gi.) Zasadzki Angust (73 gł.), i Krza- 
ezkowski Franciszek (71 gl), na kie- 
rowniczkę zaś szkoły żeńskiej in. Ko- 
narskiego panna Kloss Filomena (50 gł. 
na T3 głosujacych). 

Na starszych nauczycieli otrzymali 
prezentę: Kwiatkowski R.mnald (77 gł), 
Bojarski Antoni (76), Batłaban Józef 
(77) Milski Jan (68), Gutkowski Juliusz 
(17), Szafrański Jan (68), Moniak Emil 
(12), Nowieki Wilhelmi (16), Mięsowiez 
Władysław (76), Falkiewiez Karol (40 
głosów) 

Na posady starszych nauczycielek o- 
trzymały prezeutę przy 73 głosujących : 
Kampel (38 gł.),  Bąkowska-Czerszyk 
(5%), Ciesielska (5%), Papé: (47) i Mo- 
chhmieka (35 sf} Dwie kandydatki mu- 
szą hyć na rowo wybierine. 


AA a RAWA 


Z izby sądowej. 


Krnkór d. 22 czerwca. 
(liogprawa ks. Stojałowskiego.) 

W dalszym ciągu ks. Siojałowski Za- 
znacza, że gdy po 6 latach usiłowań u- 
dało mu się Kółka rolnicze wprowadzić 
w zycie — powiedziano mu, aby dla 
dobra ich i poparciu majętniejszych i 
wpływowych osób usunął się od nich. 
Ustuchał — cheiał bowiem rozwoju tej 
instytucyi pożytecznej dla ludu 

Dolj opowiada oskarzony jak go 
zamknięto przed sumemi wyborami do 
sejmu | wdrożono śledztwo o 13 zbro- 
dni, z których nastepnie do aktu oskarze- 
nia weszło 5, a przy rozywawie jedna 
kryda się utrzymała. Wyjaśnia także 0 
skurzony, że zarzucane mu przy tej Toz- 
prawie sprzeniewierzenie nie miało ża- 
doceo uzasadnienia, ulbowiem owych 
1000 zł., o które rzekomo chodzilo, były 
zupełnie pokryte. 

Dalej opowiadał oskarzony, jakie tru 
dności robiono mn z wydawnictwami pi- 
semek jego Wieniec i Pszrzółka, ile ruzy 
wydawn stwo ich zawieszana, koafiskowi- 
no, karano grzywnami itd. 

Dalej omawiano dlaczego ks. Stoju 
łowski wystapił od Jezuitów. Charakte- 
rystyczne, że giły ks. Stojałowski vświad 
czył, iż ojciec jego zachorował i on misiat 
mieć o nim staranie, — prokurator po- 
stawił wniosek, aby zapytać oto wprost 
00. Jezuitów. Oskarzony godzi się na tu 
— irybunał jednak tego wniosku proku- 
ratora nie uwzględnił. 

Po kilku pytaniach i kwestyach, pod- 
noszonych pr ez obrońcę, prokuratora i 
vskarzonego, przewodniczący przystępuje 
do odczytania broszury „Gwałty galicyj- 
skich sędziów“. Treścią jej jest postą- 
pienie “sędziego Majewskiego z niejakim 
Pszonakiem w Nowym Sączu. Majewski 
miał go niesłusznie, bez wyroku, kazać 
okné w dyby, przyszem dozorcy więzien- 
ni zbili 1 skopali Pszonaka. Trzymano 
g0 w więzieniu trzy tygodnie i wypu- 
SzCzono go dopiero na interwencyę posła 
Potoczka, a sędziemu Maujewskiemu wy- 
toczono Śledztwo. Lud cieszył się z tego 
powodu nadzieją zadosyćuczynienia —- 
ale wzrosło wśród chłopów rozgorycze- 
nie, gdy żadnych widocznych rezultatów 
nie było t sędzia Majewski został na 
swojem stanowisku. 

Przewodniczący daje urzędowe wyja- 
śnienie w Sprawie powyższej. Pszonaka 
aresztowano za krzyki, które miał 


e. A wy- 
prawiać w sądzie. Nie się tam bezpra- 
wnego nie działo. Pszonak stawiał, jak 


mówią akta, „b ierny* opór dozorcom, 
którzy go odstawiali do aresztu śledcze- 
go. Za ten bierny Opor kazano mu na- 
łożyć kajdany, opierając SIę na ustawie 
z r. 1854. 

Osk. Co do Pszonaka, podnoszę, że 
z zaostrzeń, dozwolonych ustawą, wzglę- 
dnie instrukcyą, kajdany 54 środkiem 


NN A A En 


karę. Oskarzony stwierdza, że wszystko, 


co wydrukował w broszurze, znajduja 
uzasadnienie w aktach. Pszonak przez 
pięć dni był zakuty, dozorcy sami świad 
czyli, że zachowywał się dobrze i grze- 
cznie. Mimo zimnej pory w październi- 
ku, musiał boso cierpieć w „dybach* 
(który to wyraz znujduje się w zezna- 
niach Pszonauka, wcale nie sprostowany) 
i dopiero po pięciu dniach zwrócono na 


nioną rzekome tem, że brał drzewo z 
gruntu, który był przedmiotem sporu 
między Pszonakiem a dworem. „Jeśli 
grunt był sporny, nie mogło być mowy 
o kradzieży.“ 

Obrońca prosi o skonstatowanie, że 
wyrok w sprawie prewizoryalnej Adera 
4 Pszonakiem, został Pszonakowi dorę- 
czony dopiero w trzy dni po wytoczenin 
mu karnego dochodzenia. 

Przewodniczący oświadcza, że nie ma 
filury, zatem nie można stwierdzić. 

Obrońca konstatuje, że przed wyda- 
niem nakazu prowizoryłlnego został Psza- 
nak pociągnięty do odpowiedzialności. 

Przewodniczący przystępuje do przes 
słuchania świadków. Wchodzi wożny si- 
dowy Mazaraki, który był klucznikiem 
w Nowym Saczu wtedy, gdy Pszonak 
siedział w więieniu. Świadek zostaje sa- 
przysiężony. 

Przew. 
Pszonaka ? 

Świadek. Przypominam, m ał on spra 
wę z Aderem o lasy. Opowiada, že po 
wzięciu Pszouaka do aresztu tenż» był 


Czy przypominasz pan sobie 


kajdanach były dwie kłódki mniej więcej 
po pół fusta wagi. 

Przew. Ale wyście się nad nim po- 
no znęcali ? 

Sw. Bo nie chciał iść... 

Przew. Czy uderzył Pszonuk któ- 
rego ? 

Sw. Nikogo nie nderzył. 

Przew. A długo był w kajdanach? 

Sw. 6 dni. 

Przew. Czy był boso? 

Sw. Boso, bo buciki na kajdany wejść 
nie chciały. 

Przew. A w którym to miesiącu 
było? 

S w. Nie pamiętam, 

Przew. A pan sędzia Majewski był 
pfzy tem, jak prowadzono Fszonsku? 

Św. Pan sędzia Majewski siał wa 
drzwiach i patrzał się. 

Przew. Czy go bili po głowie? 

Św. Ja nie wiem, bo wtedy posze- 
dłem po klucze, 

Przew. Czy są tam dyby? 

Sw. Są dwie pary z dawniejszych 
CZASÓW. 

Przew. Czy były używane na Pszo- 
naka. dyby? 

Ś w. Były. 

Przew. Wszskże słyszeliśmy tu od 
świadka, że go zakuto w kaj any. À 

Sw. To wszystko jedno. 


kółka, 

Oskarzyciol. 
Pszonak przez 8 dni 
szał? 

Sw. Ale niez dobrze słyszał, 

Obreńea. W jaki sposeb założono 
Pszonakowi dyby? Gzy dob owolnze się 
podał ? 

S w. Dobrowolnie. 

Obrońca., Czy równocześnie miał 
Pszonak kajdany uw rękach ? 

Sw. Nie, tylko nu nogach. 

Wchodzi drugi świadek Medurd Ma- 
rawiecki, wożny sądowy 2e Starego Su- 
cza, zostaje zaprzysiężony. 

Przew. Słyszułeś pau polecanie pa- 
(na sędziego Majewskiego, aby Pszenak 
był aresztowany ? P À 

Św. Nie. Ja widziałem już tylko 
włedy, kiedy Pszonak chwycił się za 
drewi, opierające się, aby go nie wzięto 
do aresztu. Wołuł: „Chłopi, nie ma was 
tutaj“. Wtedy ja mn powiedziałem, żeby 
dobrowolnie poszedł, Przy pomocy 4 
dyurnistów wciąguęliśmy go na korytarz 
gdzie już był zupełnie spokojny. 

Przew. Czy go kto bił? 

Sw. Nie widziałem. 

Przew. Podobno inu potem założo= 
no kajdany ? 

Św. Erzy tem uie bylem. 

przew. Jakie kajdany mu założ no ? 

Sw. Tak zwane dyby. 

Rozprawę na tem przerwano, 


Czy to prawdu, że 
na uszy ne sły: 


Lwów 23 czerwca. 
(Niebo i piekło.) 


Sala przepełniona doborową publicznościa, 
stoły dziennikarskie zapełnione, na gałeryi 
wiele pań. Na tawio™ przysięgłych zajęli 
miejsce pp. Bielański, Bodek, Menkes; dr. 
Wagner, Rapp, Kintzi, Fuuckoroński, We- 
drychowski, Goldberg, Blumeniekt, Altkorn, 
Modlinger i jako zastępca p. Sawracki. Prze- 
wodniczy radca Znbrzycki, asystują r. Ma- 
jewski i Nitarski, oskarza prokurator Giżow= 
ski, broni adw. dr, Lewicki. 

Po wywołaniu sprawy i zaprzysiężeniu 
przysięgłych, odczytano akt oskarzenia, który 
zarzuca malarzom Ustyanowiczowi Kornelowi 
i Pomaszowiczowi Stefan. występek z $ 302, 
popełniony przez namalowanie obrazu w cer- 
kwi w Butynach, przedstawiającego niebo i 
piekło. W swoim czasie w korespondencyi 
w Żółkwi, przesłanej nam przez dr. H. J., 
podaliśmy zupełnie dokładny opis owego 
malowidła. Dziś dla przypomnienia pokrótce 
jeszcze opis ten powtarzaniy. 

W piekle — wedle tego obrazu — nsla- 
wiony jest kociół, pod którym utrzymuje 
ogień chłop o dzikim wyrazie twarzy. — 
W kotle smażą się postacie człowieka 
w konfederatce, dalej w czapce podobnej do 
urzędowego kaszkietu i wreszcie człowieka 
bez nakrycia głowy, o twarzy gładko ogo- 
lonej; postacie te są typowe i na pierwszy 
rzut oka poznaje się szlachcica polskiego. 
urzędnika i księdza. Nadto w kotle pomie- 
scili artyści-małarze jeszcze postać o twarzy 
zupełnie podobnej do śp. Gołuchowskiego. 
Nad kotłem unosi się upiór, mający w szpo- 


grzeczny i spokojny. Przy założonych muj 


| jąc włosów i smaga ja wężami. 
to uwagę! — Dalej zaznacza oskarzony, j wymalowany na powale cerkwi przedstawia 
że Pszonuka skazano za kradzież, popeł- |tąkże dyabła, który z lubieżnym wyrazem 


| 


chłopu z baryłką wódki i żyda z torebka 
ua pieniądze. Celem tego obrazu „polity- 
czuego* jest przedstawienie męki piekielnej 
tycli, którzy w wyborach do ciał autonomi- 
cznych biorąc udział, nie idą po myśli neo- 
czy starorusinów. Prócz tych postaci znaj- 
duje się na obrazie jeszcze postać nagiej 
kobicty. Na grzbiecie jej siedzi szatan, kłu- 
jąc ją ostrogami w biodra, za wędzidło używa- 
Obraz 


twarzy ujął nagą postać kobiecą w sposób 
urągujący wszelkiej wstydliwości i niesie ją 
w kierunku wspomnianego kotla. 
Prokuratorya tedy oskarza Kornela Ustya- 
nowicza 54 lat liczącego, gr. kat. obiz., 
stanu wolnego, artystę malarza i Stefana 
'fomaszowicza 34 lut mającego, gr. kat, 
obrz., również stanu wolnego, artystę-mała- 
rza, iż wspólnie działając w lecie 1892 r. 
w cerkwi w Butynach, pow. żółkiewskim, 
wymalowali obraz, który swoją „tendencyjna 
treścią wyzywa, zachęca i pobudzić się Stara 
mieszkańców państwa do nieprzyjaźni prze- 
ciw rozmaitym narodowościom i klasom spo- 


łecznym, jakoteż nieprzyjaźne stronnictwa 
przeciw sobie, dalej, że temsamem ma- 
lowidłem obrazili dotkliwie otbyczajność i 


wstydliwość w sposób wywołujący publiczne 
zgorszenie. Przez czyny te dopuścili Się wyj- 
stępku z $ 302 

Potem odczytana wyrok sądu krajaw. 
wyższego we Lwowie, znoszący drugi ustęp 
oskarzenia, dotyczący przekroczenia z $ 516 
u. k. ponieważ w wizerunkach niewiast na- 
gich, na których jadą dyabli, sąd wyższy 
nie dopatruje niczego obrażającego obyczaj: 
ność. À 

Na świadków powołuje akt osknrzonia : 
Oskara Lidla, komisarza starostwa w Żółkwi, 
Mikołaja Muzykę, wójta w Butynach, Mi- 
chala Salika, pisarza gminy Butyny, Jana 
Grafa, sędziego pow. z Mostów, Jana Gigla. 
rządeę dóbr, Petrę Powroźnika, zastępcę 
wójta w Butynach, Semka Salika, parobka 
z Butyn 1 Wi, Radzikowskiego, leśniczego 
w Przystani. 

P. Kornel Ustyanowicz bardzo piękny 
mężczyzna o rysach regularnych inteligent- 
nych, z piękną czarną brodą, prezentuje się 
wcale sympatycznie, broni się po rusku, 
Opowiada, że przed rokiem ks, Michal Sze- 
łemetko wezwał go do Butyn dla wymalo 
wania cerkwi; w Butynach zebrała się gro- 
mada, której oskarzony przedłożył plan o 
brazu. 

Tutaj dowiedział się, że gmina Butyn, 
Żyje we wielkiej barmonii ze dworem, gro 
mada okazywała mu ornaty szyte reką pani 
Niezubitowskicj, przedstawiła mu, że pp. 
Niezabitowscy największymi są dobrodzieja- 
mi cerkwi, Swoim sumptem ją wybudowali 
1 wyposażyli. 

Ks. Szelemetko wychodźea z Chełma 
doznat od szlachty polskiej dobrodziejstw... 

Przew. przerywa, iż to do rzeczy nie 
należy i wzywa obwinionego by przedsta- 
wił fukt. 

0b w. podaje: Gdy gmina żadała, Aby 
im wymałowano piekło wedle starych obra- 


Przew. Jak to te dyby wygla!aja?ixów, wziąłem sobie do pomocy Tomaszewi- 
Ś w. W środku jest łańenszek i dwxu(cza, artystę, który wspólnie z nim ułożył 


plan obrazu 
dzialność. 

Przysięgli oświadczają, że nie rozumieją 
ani słowa po rusku i proszą by oskarzony 
zrobił wyjatek z zasady i we własnym in- 
teresieę mówił po polsku — ule obwiniony 
nie zrobi w żaden sposób. 

Obwiniony podaje dalej: 

Pierwsza figura nie jest Żyd, ale starzec 
którego pędzi djabe? do piekłu jest lichwiarz 
na głowie ma baret ale nie jarmurkę po- 
dług starych wzorów greckich wedle przy: 
słowia, że starzec lubi pieniądze; ma tor 
beczkę na znak, że kochał pieniądze wiecej 
jak Boga. —- Drugim jest pijak, niesie ha- 


Za obraz biorę całą odpowie- 


ryłkę z wódką, na znak że pijanica nie do- 
stanie się do nieba, 

Trzecim jest Gogo wiejski, to nie czapka 
urzędowa ale czapeczka sztucera chlopsk'ego, 
jacy w okolicy Mostów w, się trafiają; nie- 
prawdą jest jakoby to była czapka unifor- 
mowi. 

Czwartym jest ezłowiek w rogatywce — 
tw nie czapka polska, naród ruski nosi W 
Parhaczu i okoliey konfederatki, w tamtych 
stronach nie nosza Polacy rogatywki- 

Piaty wedle oskarżenia ma być ksiądz, 
— ale ja jako syn księdza nigdybym tego 
stanu nie zohydzał ; na starych obrazach są 
figury bernardynów itd. f 

Wprawdzie pewien lekarz twierdzi, żę 
s} pewne charakterysty cZhe fizyognomie, ale 
ja temu przeczę, „LŚ gibt keine Verbrecher 
fisiognomien*. í 

Obok kotła chłop niosący drzewo przed- 
stawia złodzieja 2 pańskiego lasu, 

Nad kotłem unosi się upior z kiełbasą 
i flaszką; nie może się tn odnosić do wy- 
borów jak twierdzi oskarżenie, bo w Buty- 
nach nigdy Wybory się nie odbywają, to 
tylko „chłopska pokusa“. Sa Indzie, którzy 
to wszystko wymyślili i kalumnie na mnie 
rzucili, * prokurator, gdyby sie tylko za- 
stanowił, że ja jestem synem ruskiego ksie- 
dza, byłby na to sam przyszedł, 

Na pytanie obrońcy podaje osk., że cerkiew 
nie jest skończona i Że zrobi tam jedynie te 
poprawki które biskup rozkaże. 

Sędzia przysięgły p. Bodek nważa, że 
na pierwszej figurze S} pejsy a wiec to nie 
staurzeg ale żyd ale Ustyanowicz temu 
przeczy i podnosi, że ks, Szerumetko nie 
zrobił mu żadnych uwag. Treści obrazu ni- 
komu nie objaśniał. 

Obrońca zapytuje, kto wywołał interpre 

tacye niekorzystne, 
< Oskarzony podaje, że o ile jemu donie- 
siono, uczynił to Mikołaj Muzyka z niena- 
wiści do ks. Szeremetka. Gromada nie wie- 
rzyła tej interpretacyi, bo w niej panował 
jeden głos zadowolenia z tego obrazu, tak 
samo ks. dziekan nie dopatrzył się w tym 
obrazie nie złego. 

Na pytanie prokuratora podaje oskarzo- 
ny, że obraz został zamalowany, bo žal mu 
było księdza nie uczynił atoli tego ze stra- 
chu przed sądem. 

Na pytanie obrońcy podaje oskarzony, 
że Muzyka był nieprzychylny malowaniu, 
bo Nie robił zgody co do ceny. 

Potem przystąpiono do przesłuchania 
8 K. Tom. Jest to mężczyzna bardzo słuszny, 
>dbijająey niekorzystnie od Ust., bez zaro- 


na żółtej twarzy. 


Głosem 


i r. Majewskiego. 

Charakterystyczną jest odpowiedź Tom.. 
że malował bez myśli i że nie pamięta, 
czy czapka „goga silskoho* miała orzełka 


na chłopaeh; żyda niekoniecznie chciał tam 
na obrazie malowa”; nie wie me o tem, 
że głos opinii publicznej imputuje temu 
obrazowi tendeneyę polityczną; profeso- 
rowi opowiadał, że ten w czapce to urlo- 
pnik lub mandator; figura chłopa z drze- 
wem znaczy: Chłop na tym i na tamtym 
świecie musi pracować. 

W Butynach nie było żadnej partyi, nie 
było podówezas wyborów, uni różnicy; 
z obrazu byli tylko ci niekontenci co do 
cerkwi nie chodza. 

Godzina 1 rozprawa trwa dalej, 


A. 
Lwów dnia 23 czerwca. 
zapiski osobiste. Areyksiaże Rainer 
udat się ze Lwowa do Kołomyi a następnie 
do Suczawy ua inspekcyc obrony krajowej. 
Ztamtąd wyruszy w tym samym celu do 
Radowiec, zkąd 25. bm., pojedzie do Stani- 
sławowa. 

Profesor Piotr Chmielowski, redaktor 
bywa w Krakowie. 

Mianowania. Ministerstwo skarbu za- 
mianowało w służbie utrzymywania ewiden- 
eyi katastru podatku grnntowego, geometrów 
ewidencyjnych [-ej klasy: Władysława Toma- 
szewskiego i Maryana Głaczyńskiego, star- 
Szymi geomutrani ewidencgjnyui w IX. 
Klasie rangi; zas geometrów ewidencyjnych 
R-ej klasy: Ludwika Stankiewicza, Wilhelma 
Piotrowskiego i Juna Pożehnanego, geome- 
wami ewideucyjnyimi l-ej klasy, w X klasi. 
rangi. 

Namiestnik zamianował sierżanta Karola 
Sehwarza kancelista policyi w Krakowie. 

Windomości dyeeczyalne. Dyvcezya 
krakowska: ks. Tomasz Gallucci, bisknp le- 
retuński, miunował ks. Jaua Siedleekiego 
prokuratora spowiedników i 
P. Maryi i prebendarza kościółka św. Woj- 
ciechu w Krakowie, kanonikiem honorowym 
Bazyliki lorctańskiej. 

Cesarz przybędzie do Jarosławia 2. 
września i stanie kwaterą w kasarvi Frau- 
ciszka Józefa, gdzie przygotowują już po- 
Wzobne apariaenty, 
cenórz dwie doby a następne, w niare po- 
stepu manewrów, uda się do Krukowca. 


Komendant obrony krajowej arcy- 
książą Rajner odbył wczoraj rano prze- 
gląd 19. putku obrony krajowej, Przegląd 
rozpoczął się o godz. 7!/, uu błoniach obok 
Mulechowa, a trwal wraz z ćwiczeniem i 
defiludą do godz. 10. Dwukrotnie t. j. po 
ćwiczeniu i po defiladzie zwoływał arcy- 
książe wszystkich oficerów do siebie, wyru- 
żając komendastowi pułku, pułownikowi 
Berce i całemu korpusowi oficerskieimu swo- 
je uznanie i zadowolenie. 


Kgzamiu dojrzałości w IV. gimna- 
zyum we Lwowie złożyli: Kitelberg Karol, 
Leichter Franciszek, Luft Emanuel, Pazdro 
Zbigniew, Piasecki Edward, Reich Jakób, 
wszyscy z odznaczeniem, dalej Balabajder 
Henryk, Bauch Tadeusz, Baurowicz Karol, 
Breiter Wilibald, Barzyński Alfred, Godlew" 
ski Witold, Gordaszewski Teofil Grudzień 
Ignacy,  Gubrynowicz Zdzistaw, Herlinger 
Leopold, Herzer Józef, Honigmann Bernard, 
Jakubowski Stanislaw, Kielunowski Boles- 
ław, Klarfela Izuak, Kozioł Aleksander, 
Lachman Gustaw, Magda Stanisław, Maryań- 
ski Karol, Oohenkowski Henryk, Oitohal 
Hieronim,  Riedl Edward, Nlack  Jakób, 
Szczudłowski Autoni, Tannenbaum Fischel, 
Tompalski Michat, Zakrzewski „Jozef, Fede- 
rowież Aleksander (pryw), Sobański Adam 
(pryw.). A 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum W 
paeh Zwżyli: Sehala Józef, Bauro- 
wicz Teotil, Dyki Juljan (pryw.), Karpiński 
Plato, Kollberger Wmauaci Jan, Kusznir 
Bazyli, Liświecki Piotr, Schenker Izaak, 
Seroczkowski Aleksander, Sokulski Justyn 
Piotr, 

Popis. W pusyolacie pni M. Zagór 
skiej odbył się w dniach 214, i 22. b. m. 
doroczny popis uezeunie wszystkiech klas w 
obecności inspektora p. M. Baranowskiego, 
grona profesorów zakładn tndzież rodzieów 
i opiekunów kształcącej się dziatwy. Uczen- 
niee odpowiadaly na zapytanie śmiało 1 wy- 
czerpująco, wykazując iż przez ubiegły rok 
wiele skorzystały, a z odpowiedzi tych po- 
znać było można, że nie ograniczają się one 
tylko na pamięciowem opracowaniu lecz 
również na dokładnem zrozumieniu rzeczy. 
W jednej 4 sal bocznych rządzona byla 
wystawa prac wychowanek zakładu, prec 
wykonanych bardzo pięknie i pragowiele, mie- 
dzy któremi były rzeczy prawdziwie artysty- 
cznej wartości. Po popisie p. M. Baranowski, 
podniósł w gorących słowach pracę p. Zagór- 
skiej i grona nauczycielskiego a następnie 
zwracając się do opuszczających zakład wy- 
chowanek wezwał je, aby uitograniczały się 
na zdobyteim dotyehezas zapasie wiedzy, 
lecz kształciły się z równym zapałem i w 
dalszem życiu, by kiedyś 2 godnością i po- 
żytkiem mogły Spelniać szczytne obowiazki 
Polek-oby watelek. Następnie wręczyła jedna 
z opuszczających zakład wychowanek, po 
Dziwińska pani Żagórskiej w upomin5u 
ozdobną tarczę z fotografiami i żegnająe j 
imieniem koleżanek dziękowała za W#*YS*KO 
dobre, co przez tych lat kilka 280%% kie- 
rowniezka dla nich uczyniła. Ugzennicć In. 
nych klas otiwrowały pni Zagór#¥!®) Piękne 
bukiety. Popis wypadł w całem tego słowa 
znaczeniu nadzwyczaj piękne — 8 chwila 
pożegnania przez uczennice OPUSZCzające za- 
kład była serdeczną owaSJA dla dzielnej i 
niezmordowanej kierownićżk! Pensyonutu. 

Pożar. Gaz. przem. nosi: W nie- 
dzielę dnia 18. bm. MĘCZY godz, 12. a 1. 
„ południa powstał W Sótnej części wsi Ne- 
hrybki, położonej Pod Przemyślem pożar, 
który potegoweny Silnym wiatrem do go- 

y potęgowa 
dziny 4. popołudniu zniszczył 18 domów 


Alenciin w przejężdzie do Zakopanego prze- | 


przy kościele N.I 


W Jaroslawiu zabawi $ 
W AU Aa YLI nenderowala 


laok ciekawością, czy też małżonek wszy- 


pz R RE | MO), 
bezdźwię- 
cznym broni się podobnie jak Ust., jednak 
bez werwy, bez zapału i bez tej inteligen- 
wyl, która ecehowala odpowiedzi Ust. na- 
wet w ogniu krzyżowych pytań prokuratora 


mieszkalnych i 58 zabudowań gospodar: 
czych. Z pogorzelców trzech było zaaseku 
rowanych. Szkoda wynosi około 50.000 zł. 
Ratunek był niemożliwy. Złowrogienu ży- 
wiołowi podsycanemu wichurą nie mogły 
dać rady ani straż pożarna przybyła z Prze- 
myśla, ani żołnierze artyleryt polowej. cho- 
ciaź pracowano Z wysiłkiem nadludzkim. 
Akcyę ratunkową utrudniał brak wody i 


i żółla paspołę, Czapkę podobną widział | gnuśność włościan, którzy apatycznie przy- 


patrywali się dziełu zniszczenia. Wydział 
iRady powiatowej postanowił dotkniętym po- 
żarem pospieszyć z pomocą i wyjednać dla 
nich subweneyę od rządu i kraju. 

Wielki pożar nawiedził we wtorek 
miasteczko Andrychów. W przeciągu nie- 
spełna pół godziny spłonęło 17. budynków 
w rynku, wraz z wszystkiemi zabudowa- 
poiami mieszkalnemi i gospodarskiemi. Wiele 
„rodzin pozostało bez chleba i dachu. 


2 powiatu tłumackiego, gminy 
Hostowa piszą nam: Niedawno doniosła 
| Gaz. Nar., że gmina Hostów powiatu tlu- 
mackiego urządziła przejeżdżającemu rabi- 
nowi cudotwórcy z Kossowa, owacyę, wy- 
sylająe bunderyy konną złożeną 4 włościan. 
Owóż zwierzchność gminna Hostowa oświad- 
a, iż doniesienie to nie jest zgodne z 
prawdą, wspomniany rabin bowiem ani tędy 
nie przejeżdźnł ani włościanie tutejsi nie 
czynili mu żadnej owacyi. 
| Również od zwierzchności gminy Ottynia 
| otrzymujemy zaprzeczenie, jakoby ta witała 
irabina banderyami Kkonnemi, salwami z 
moździeży i iluminacyą. 

iab jazdy panow, Celem podniesie- 
nia chowu koni w Galicyi zawiązał się w 
Krakowie „Klub jazdy panów.“ Onegdaj od- 
ło. się pierwsze posiedzenie tego nowo 
założonego Towarzystwa, na którem odhył 
siy wybór członków zarządu. Prezesem klubu 
wybrano Romana hr, Potockiego a wicepre- 
zesami: Jana hr. Tarnowskiego i br. Malo- 
wetza pułkownika 11 pułku ułanów. Do 
komitetu zaś weszli pp.: Stefan hr, Zamoy- 
rski, br. Dlauhovesky, pułkownik 11 pułku 
|nłanów, Zygmunt Cieszkowski, Jan hr, Sta- 
| Stadnieki, hr. Romer, rotmistrz 1. pułku 
| ułanów i hr. Giżycki porucznikwnik 11 pul- 
jku ułanów. Sekretarzem wybrano p, Meci- 
' szewskiugo, 

Tragikomiczne zdarzenie miało w 
tych dniach miejsce w Strasburgu. Pewna 
jpodżyła już para małżeńska, zbrzydziwszy 
sobie żywot, postanowiła wspólnie nmrzeć. 


l : : b 
(Fo dłagich debatach obrano śmierć przez 


(powieszenie, W tym celu uwiązano u belki 
tsufitowej dwa postronki v» pętlicumi i oboje 
„małżonkowie -- za wspólną zgodą -- mieli 
jednocześnie włożyć w nie glowy i zawisuąć 
w powietrzu. Komendę objęła małżonka, a 
miał niy być wyraz: Już! Pożegnali się 
oboje, ustawili odpowiednio i żona zako- 
„Już!* Jednocześnie jednak 


stko według umowy wykona, obróciła się 
w jego stronę i zobaczyła, iż właśnie na 


i komendę wijat glowę z petlicy. Reszty ta- 


two siy domyślić, Zaczęły 
mówki z jej strony: „To 
mnie oszukać, chtiałeś się 
itd. Zakończyła je vaš wspólna bójka, 
% której oboje małżonkowie wyszli żywo, 
ale solennie poturbowani, Ach, ta ciekawość 
niewieścia ! mk” 

Widownia seony przypominającej dzi- 
ki zachód Ameryki, była 20. bm. olea 
Strudelgasse w Wiedniu. Dwaj 15 letni 
chłopcy żyjący ge soba od dłużęgo JUZ czasu 
w niezgodzie Muhr i Ehriich Spotkali się 
na tej uliey. Jak zwykle przy każdem spot- 
kaniu się ich tak | teraz przyszło do szprze- 
ozki; nagle wycjągnął Muhr pistolet fłober- 
towy z kieszeni i strzelił do Ehrlicha, który 
4 krzykiem upadł, odniósłszy ciężka rane w 
Piersi, Muhra aresztowano. 

Co głowa tO rozum. Trzech mężczyzn 
siedziało w poufnej rozmowie przy szkla- 
ucezce. — Powiadum wam inówił pier- 
wszy Z nieh żonaty — najlepiej to jest nie 
żenić Się, — A ja — mówił drugi, kawa- 
ler — twierdzę, że najlepiej być żonatym. 
„ Mnie zaś najbardziej Podoba się „juste 
milieu“ powiedział trzeci, wdowiec, 


się tera4 wy- 
tuk! Chciałeś 
mnie pozbyć” 


Przed wyścigami. 

Już z Krakowa sportsmen wszelki wzią- 
wszy rajtpajez i ostrogi, turfn żądny silnych 
wrażeń w nadpełtewne przybył progi. 

Rżą po stajniach faworyty, niespokojne 
drżą im chrapy, by Z rywalem na wyścigi 
brać Steeplehasse Handieapy. 

A ażokieje piją” porter, wraz z Pomery 
pomięszany, z splenem godnym synów An- 
8lji, przyszłych zwycięztw snują plany. 

Wice na tor Cetnera żywo spiesz człu- 
wieku mały, duży, kapuj plakę, rób zakłady, 
może szczęście «i Posłuży. 


zc oz R z 


Zmarli. 


Ludwik Prus SZumańczowski właściciel 
dóbr, mąż zasłużony Í powszechnie szanowany, 
zmarł w Krakosie w 75 r. żr 

Ks. Antoni Abtutkiewiez proboszcz pode- 
grodzki, unarł w Podegrodzin, 


zda a p: A ZA. R 


0d wydawnie* 


Gazeta Narou< swojej 
32 letniej tradycji, d4. „K najszer- 
szego rozwoju Q@Utnomii krajo- 
wej. Obronę zasad autonomicznych u- 
waże Na Za jeden z głównych punktów 
programowych naszej działalności polity- 
czne) | w tej też myśli jest Guz. Nar. 
wytażem tego poważnego gro- 
na posłów, które jako najpierwszy 
punkt swego programu uznaje ustawi- 
czną pracę nad rozszerzeniem i wxmo- 
ćnieniem samorządu narodov. 2go w usta- 
Wodawstwie i w praktyce, w parlamen- 
cie i w kraju 

Gaz. Nar. wolna od wszelkich skraj- 


nych prądów, ocenia każdą Sprawę 
wyłącznie ze stanowiska dobra | rozwoju 
kraju, — Sprawy też krajowe | ekono- 


miezne i sa w niej najobszerniej oma- 
wiane. ; 

Pod względem uczynienia Gaz. Nar. 
na polu publieystyeznem jak najlepszem 
pismem — zarządziliśmy wszystko mo- 
żliwe, zapewniając sobie tak w dziedzi- 
nie politycznej, jak spolecznej i ekono- 
mieznej jak najszybsze i najdokładniej- 


Z... ||| DE 
perlina. Ale zuchwały Perdrigeot jedzie z 
I |m 1 na pierwszej stacyi przekonywuje 

Z dniem 1 lipca rozpoczniemy w fej panią Chandillae o swej miłości, Postana- 
letonie druk powieści znanego I wysoce |wiają uciec. Pożegnalny list zostawiają bie- 
cenionego nowelisty Gu w al ewicza dnemu mężowi w bucie. Spóźnili sie jednak 
a zarazem na drugiej stronicy Gaz. Nar. na pociąg i biorąc to za wskazówkę nieba, 
drukować będziemy gawędę polityczno- postanawiają powrócić — ona do męźa, on, 
historyczną „Przed stycznioweni powsśta- |ehyba do siebie, bo jest kawalerem. Ale 
niem.“ Każdego zaś tygodnia w numerze tymezasem mąż obuł już but z krytycznym 
sobotnim pojawiać się będzie „List 2e listem. List ten musi pani Chaudillee ode- 
wsi“ pióra Wojciecha hr. Dzied uSzy- brać, jeżeli nie chce dopuścić do skaudalu. 


n 
sze informacye zarówno Z kraju, jak z 
Wiodnia i z poza granic monarchii. 


ckiego. 

pla ułaiwienia umieszczania dro- 
bnych ogłoszeń W Gazecie, zaprowa- 
dzumy, jako nowość, karty korespon- 
dencyjne, które nabyć można po ce- 
nie 30 ct. w administracyi Gaz. Nar. 
nl. Czarneckiego i. 2 i w ogóle we 
wszystkich miejscach uprawnionych 
do sprzedaży Gazety. 

Każdy, kto za 380 et. nabędzie taką 
kartę ma prawo do umieszczenia Na 0- 
stutniej stronie Gazety pięciowierszowego 
ogłoszenia dowolnej treści; kartę kore- 
spondencyjną należy oddać w admini- 
stracyi lub też, zaopatrzywszy marką 
pocztową za 2 ct, wrzucić do skrzynki 
pocztowej, | 

Gazeta Nrodowa wychodzi, jak wia- 
domo, w dwu wydaniach. Pierwsze opu- 
szczu prasę o godzinie 1. w południe; 
miejscowi prenumeratorowie mogą ją 
odbierać natychmiast: w admini- 
stracyi (uz. Nar., w księgarniach pp. 
Zudurowieza i Hoscheka, ja.oteż Alten- 
bergu, w biurze dziennikow Plohna, na 
głównym dworcu kolejowym i w trali- 
kuch do sprzedaży upoważnionych. 

Dla prenumeratorów Zaś Za- 
miejscowych, zamieszkałych przy 
stacyuch kolejowych, na których zatrzy- 
muja się pociągi popołudmowe przed 
zamknięciem poczty, tj. przed godziną 
6. wieczór, — będziemy wysyłać Głażcię 
najbliższym pociągiem, tak, uby Szan. 
Uzytelniey mogli ją dostawać tegoż si- 
mego dnia po południu. 

lkspedycya ta południowa, będzie 
zarządzona dla miejscowości i poczt obol, 
nich położonych : 

Na linii Lwów-Kraków; Gródek, 
Mościska, Przemyśl, Jarosław, Opawa, 
Berno, Wiedeń i zagranica. 

Na lmi Lwów-Ozerniowee: 
Sichów, Staresioło, Bóbrka, Wybrunówka, 
Borynieze, Chodorów, Bortniki, Nowo- 
sielce, Bukaczowce, Bursztyn, Bolszow- 
ce, Halicz, Woduiki, Jezupol, 


Na linii Lwó w- Tarnopol "M 
dworze, Krasne, Sk» Aarzaw t, Zioczów, 
Yarwanica, borów, Tarnopol, Borki 


Wielkie. í 

Na linii Lwów-Stryj: 
Glinnn Nawarya, Dustomyty, 
Mikołajów, Bilez: Wolica, 
brzany, Stryj. 

Gdyhy prócz tego - S 
telmecy z innych miejscow OśCI 
sobie odbierac | WCZEŚNIEJSZA: wydanie 
Gazety, Uupraszumy dotyczące Żądanie 
nudesłuć do ekspedycyi Gazety Naroda 
wej, ul. Czarneckiego |. 2. e 

O godz. 7, wieczorem wychodzi wie- 
ezorne wy danie Gas. Nar., które 
wysylać będziemy jak dutychezas dja 
prenumeratorów zamieszkałych w miej- 
ssowościach mie położonych przy sta- 
cyach Kolejowych, na których 
mwują się pociągi kuryerskie. 


Basiówka, 


także szan. Uzy” 
życzyli 


Przedpłata wynosi: 
we Lwowie v dostawą do domu: 


miesięcznie | zł. 50 et. 
kwurtalnie 4 n 250% 
półrocznie 9, = 


na prowilicyi z przesylka pocziową: 


miesięcznie 2 ył. 

kwartuluje 6 

półrocznie jo _ 

PrenumeTutoruwje „Gazety Na- 
rudowejś składający = luj, 


bezpśrednio 
szego pisma przedpłatę - 
mywać 


„SZUZUTEx* 
tygodnik humorystyczno-satyryczny, 
po cenie niższej niż zu 
połowę 
bo za dopłatą tylko: rocznie 4 zł, półr. 
» zł, kwartalnie E zł, miesięcznie 35 ct. 
„Gazeta Nar.* wz: «» „Szczutkiem* 
kosztuje : 
we Lwowie z dostawa do domu: 
miesięcznie I zł, ró ct. 

kwartalnie 5 „ 80 
półrocznie 11 = 
na prowincyi z przesyłką pocziową: 
miesięcznie 23 uł. 55 et. 
kwartalnie 7 y : 
półrocznie 14 „ — » 
Prenumeratę na „Gazetę Narodową" i 
„Swezutku* nadsyłać należy pod adresent: 
Administrzeya „Głaz. Narodowej" 
ve Lwowie, ul. Czarnieckiego Lg 


n 


n n 


Prócz teg” na podstawie Umowy, Ja- 
ką zawarli © z księgarnią H. Alten- 
bergu mogą prenumeratorowie  (rażely 
narod. nubywać po zniżonej cenie: 

Kennan „Syberya* 5 tomy w 
ozdobnej Oprawie płóciennej zamiast 
5 zł. 20 et. tylko 4 zł, 

Antologia poetów polskich 
w ozdobnej oprawie ze złoconymi brze- 
gumi zamiast zł. 6 tylko zł. 4:50. 

„Antologia poetów obcych 
w doborowych przekładach, w. ozdobnej 
oprawie ze ułoconymi brzegami zamiast 
zł. 6 tylko zł. 450. | 

Powieść „ly m ko Medier* przez 
K. Rojana, zamiast zł. 2 tylko zł. 1. 
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Teatr. 
Pani Chaudillac, żona pana Chaudillac , 
aptekarza, w chwili nudy pozwoliła panu 


o 


SzczeTzeć, | A 
Uhersko-De- | 


ä wykonanie wczorajsze 


braku Włoszek. 


Stara się oto i Perdrigvot i idący mu z po- 
mocą Piperlin i Rosper kamerdyner i cała 
ta banda z banda turystów jadącą w Pirenee 
i do Hiszpanii — ciągle myśli, aby list ten 
nieszczęsny odebrać, Udaje się im to na- 
nareszcie po wielu wieln przygodach. 

Z przygód tych urobiť Ferrier libretto 
do wodewiłn „Dziesięć dni w Pirencach* o 
dziewięciu obrazach. A każdy obraz ma ty 
tuł, jakby w powieści Borua, -— oto: Na 
dworcu kolei żelaznej w Orleanie, W hotelu 
Believne w Gau, Polowanie na niedźwiedzia, 
Sławiny de Monlinot, Koty na dachu, Do 
Pautikory, Przed trybunałem, Walka byków, 
Nareszcie ocaleni. — Nareszcie. 

Pod libretto to podłożył Varney muzykę. 
Ze muzyka lekka, za to ręczy już samo 
pochodzenie wodewilu — paryskie, że zaś 
zręczna, o tem chyba mikt nie wątpi, kto 
słyszał już inne rzecze Varuey'u we Lwo- 
wie nawet przedstawiane. Wodewil wezoraj 
po raz pierwszy w naszym teatrze letnim 
odegrany, chyba tylko o tem jeszcze prze- 
konut sluchaczy, że francuskiemu muzykowi 
najmniejszej nie sprawia trudności przerzu- 
canie się z jednego rodzaju mnzyki w dru- 
gi. Chóry melodyjne, wesole, charakterysty- 
czne, piosenki solowe, duety, tercety i seks- 
tety czy to smętne pełne górskiej poezyi, 
czy ironiczne, odznaczają się prawdziwie pä- 
ryską verve en diablée i przewijają sie jak 
w kalejdoskopie. Nie mówiąc już o znanym 
duecie kocim, stanowiącym treść obrazu 5, 
dość powiedzieć że na tle ilustracyi mazycz- 
nej nawet niedźwiedzie i byki ryczą w to- 
nach miłych dla ucha. 

Doskonałą parą zakochanych kotków byli 
pp. Radwan i Bogucki, pomysłowym i we- 
sołym właścicielem biura małżeńsko-rozwo- 
dowo-wycieczkowo-informacyjnego p. Gasiń- 
ski, najlepszy bicyklista między naszymi ar- 
tystami, a panna Praunówna nietylko swym 
pięknym glosem miała sposobność zachwy- 
cić publiczność. P. Olszański śpiewał Chau- 
dillaca, a w ogóle o wczorajszych wykonaw- 
cach powiedzieć można, że byli takimi, ja- 
kimi ich chciał mieć autor. Można to po- 
wiedzieć o pp. Kasprowiczowej, Skalskiej, 
Kiernickim, Dębickim i wszystkich innych, 
a najsłuszniej o p. Kliszewskim, który wczo- 
raj okazał, że i w operetce może być uży- 
tucznym. 

Muzyka baletu, (bo w tej sztuce jest 
skże i balet) jest bardzo cbarakterystyczna, 
było tak bez za- 
rzutu, że wobec niego wcale nie uczawamy 
Koryfejka była pani Bo- 
rodziej. 


Ostatnie wiadomości. 


| 
| 


d „ uadsyłający | rogodnego źródła, że 
o administracyi na-|gterstwa dóbr państwa jest zdecydowa- 
mogą otrzy” |ną. Projekt będzie roztrząsuny na naste- 


Dziś nadszedł do lwowskiej krajow. 
dyrekeyi skarbu reskrypt ministerstwa 
skarbu, załatwiający sprawę objęcia przez 
kraj sprzedaży soli warzonki definity- 


zatrzy- |wnie i zupełnie po myśli Wydziału kra- 


jowego. Ponieważ przygotowania do ob- 
Jęcia tej sprzedaży są już prawie ukon- 


| czone, postanowił Wydzial krajowy pu- 


ście takowa w ruch w połowie lipea. 

Z Wiednia donoszą: Termin zwola- 
nin sejmów nie został jes cze stanowczo 
naznaczony. Według dotychczasowego 
podziału prae parlamentarnych. sejmy 
zwołane zostaną prawdopodobnie 4 po- 
czątkiem grudnia i trwać będą do końca 
stycznia. 


Nowoje Wremia dowiaduje się z win- 


organizacyn MINI- 


puoj sczyi Rady stanu. Ministeryum o- 


| rzy ma nazwę ministeryum rolnictwa I 
(dóbr państwa. Najważniejszą stroną re- 


lormy będzie ustanowienie Rady gospo- 
darstwa rolnego, z udziałem zaprosz”- 
nych do niej najwybitniejszych gospo- 
darzy rolnych. 
Ugloszone zostało postanowienie 
karaniu operecyj lichwiarskich. 


Z Madrytu donoszą, że w kieszeniach 
rzewódzcy anarchistów hiszpańskich , 
Ernestu Alvareza znaleziono listy kilku 
anarchistów z Barcelony, poruczające 
mu, aby Madryt zbarzył i Canovasu del 
Castillo, (byłego ministra-prezydenta, 
konserwatystę) zabił, licząc na jego zrę- 
cznosć. Skonstatowano, że Alvarez z 2 
towarzyszami czekał na powrót Cano- 
vasa z Izby posłów. Przypadkiem jechał 
tamtędy, tuż koło parkanu ogrodu Cano- 
vast jakiś powóz; spiskowcy sądząc, że 
Canovas w nim jedzie, podeszli do po- 
wozu, gdy nagle pękła bomba, którą 
Alvarez uniósł w ręku. Oderwana ręka 
Alvareza odleciała daleko a jego towa- 
rzysz jeden odniósł na cułem ciele cię- 
„kie ramy. : 

Policya madrycka przetrząsuła mio- 
szkunia wybitnych anarchistów i kiika 
osób aresztowała. 


[U 


Komisya adresowa 
skiej ułożyła już proje 
rym stanowczo SIĘ doma 
bineiu Anamo po 
zresztą zamach stanu; >) iz 
traktatów handlowych z Austro- Węzra! 
1 Niemcami dla ekonomicznych i finan- 
sowych stosunków Serbii ; oświadożi ma 
że „skupczyna każdego CZASU T 
dzie wspierać królu w usiłowaniach, iżby 
dobre stosunki z państwami obcemi, Ja” 
kie Serbia już posiada, utrzymane 1 no” 
wemi pomnozone zostały.“ O Rosy! Pro” 
jekt adresu nie wspomina osobno. 

Sprawozdanie komisyi skupczyny dla 


skupezyny serb- 
kt adresu, W kuó- 
ga oddania gä- 
d sąd; wysławia 
uznaje ważność 


Perdrigeot składać sobie zbyt natrętne wy- |traktutu handloweso z Austro - Węgrami 
«nania miłości, Zląkłszy się jednak, chce| nadzwyczaj gorąco wyraża się o potrze- 
nciee przed p. Perdrigeot i skłania męża do|bie pielęgnowania dobrych stosunków 
przyłączenia się do wycieczki turystów w|z tem mocarstwem sasiedniem. „ Wyma- 
Pirenee , urządzanej przez przedsiębiorcę Pi- ga tego już geograficzne położenie Ser- 


GAZETA NARODOWA z 


bii, tudzież jej rozwój ekonomiczny. Win-i 
niśmy to tembardziej mieć na względzie, 


Soboty äm: 24. Czerwca 1893 


Millevoye korzysta z tej przer- 
iwy, ażeby wśród głośnych szyderstw 


ile że przez Austro-Węgry łaczymy się!i ogólnego oburzenia opuścić trybunę 


z kultura i gospodarstwem 
nasze też płody po największej części 
przez to państwo sąsiednie dostają się 
na targowice zagraniczne,” 

Podniesienie to lączności Serbii z kul- 
turą Zachodu oburzy panslawistów rosyj- 
skich. 


Millevoye - Doronlsde - IEMENCGCU. 


(Tdrgram') 
Paryż d. 23. czerwca, 
Według paryzkiej Cocardy i Figora, 
Sprawa z wykradzeniem ważvych ak- 
tów ambasadzie angielskiej, z których 
mialo się okazywać, że Clemenceau i 


Zachodu, i i udać się na swoje miejsce. 


Burdeau: Rozchola: się tu o 
kwesżyę zdrady stanu, o czem tylko 
Izba może sąd wydać. K westya ta mu- 


si być rozstrzygniętą, zanim zgroma- | 


dzenie się rozejdzie. 
, Millevoye decydujv się dalej 
czytać, przyczem korzysta z 'każdego 


-= okrzyku w Izbie, ażeby bodaj na chwi- 


lę przerwać. W liście, który odczytuje, 
jest mowa o zamachu stanu w 
o melinicie i o wszystkiem innem, 
| tylko nie o zdradzie stanu. Ogólne o- 
'burzenie i głośne śmiechy towarzyszą 
tym szczególnym odkryciom. 

Któryś z posłów voia: „Ależ z 
‘pana zażarriowano sobie!* 
| Millevoye: A jednak minister 


inni politycy francuszy stoją na E TID at de który teamy 
ilzie angielskim, ma się tak, że pewien|{ y Ouczytywai, nie zdaj g 


Kanadyjczyk, służący przy ambasadzie 
angielskiej domyślił się, że ambasador 
angielski trzyma ua swym żołdzie roz- 
maitych wpływowych polityków fran- 
euskich, wykradł kwity, podpisane przez 
owych polityków na kwoty, przez am- 
basadora im wypłacane, potem te kwi- 
ty zaniósł do Millevoye, Dórouleda i 
Moresa, oni je odfotografuwuii : oddali 
napewrót Kanadyjczyków, a. 
niósł je i złożył w anbasadzie tam, 
gdzie przedtem leżały. Tym to sposo- 
bom anbusada ungielska mogle onegdaj 
ogłosić urzędewnie, że nie brakuje w 
niej żadnych papierów. Millevoye, De- 
roniede, Mores i naczelny redaktor Co- 
carde, Ducret, odbyli onegdaj konfe- 
rencyę z ministrami Dupuy i Develle 
którzy oświadczyli, że nie Są W go. 
żności przyjąć oficyalnie uwsadomiepja 
o skradzionych w angielskiej sinlmsy. 
dzie uktach, ani nie mogą tego rodga- 


ja dokumentów przyjąć w przechowa. | 
siej 
i 


nie. Wszystkie dzienaiki domagały 
jednegłośnie dokładnych „wyjaśnień, 
spraw» miała się wytoczyć, I wytoczy- 
ła się na wczorajszeim posiedzenju Izby 
posłów, którego przebieg był nastę- 
PEPĘCY > 

Przed gmachem Izby zgromadziły 
się tłumy ludu; galerye zapelnione jak 
najszczelniej. Zjawienie się Clemen- 
cean, Millevoya 1 Derouieda wywołało 
silne wrażenie. Clemenceau był blady. 
Zaraz po otwarciu posiedzenia otrzy- 
mał Millevoye głos 1 postawił nastę- 
pujące pytanie: Gdzie jest Herz? Jaki 
jest jego stan zdrowia, jak się ma 
sprawa z jego wydaniem? Na to o- 
świadczył minister prezydent Dupuy, 
że Ilerz znajduje się w Anglii 1 we- 
dle orzeczeń lekarzy Charcota i Brou- 
ardela niemożliwem jest szrowadzić go 
do Francyi; w sprawie wydania go 
toczą się rokowania z Anglią. Na 4 
oświadczył Millevoye: Pan mini. 
ster jednak nie mówi nam nic o tem, 
że Anglia za pomocą papierów Hlerza 
chce wpływać na wewnętrzrą politykę 
Francyi, że utrzymuje płatnego ajen- 
ta, który działa szkodliwie, który 
chciał Korsykę wydać Włochom i Fran- 
cyę Egiptu pozbawił (Niepokój). Pre- 
zydent Izby nie chcial 
odczytania lnterpelacyi Millevoya z po~ 
wodu jej treści obrażliwej, dlatego 
Pourquery postawił tę samą inter- 
pelacyę w innej formie, zapytując o 
dokumenta 
angielskiej. 

Na tę ımterpelacyg odpowiada pre- 
zydent gabinetu, że rząd który 
zna swój obowiązek, nie mógł przyjąć 
skradzionych (z ambasady uugielskiej) 
aktów i musiał całą sprawę oddać na 
drogę sądową. (Oklaski). 

Wstępuje na trybunę Clemen- 
ceau i w energicznych słowach do- 
maga się dowodów. Obwiniają go o 
zdradę stanu, a osłaniając się pukle- 
rzem patryotyzmu, tu z trybuny nie 
chcą na ten tak ciężki zarzut żadnych 
dostarczyć dowodów. 
oświadcza na to, że gotów jest udo- 
wodnić wspomniane zarzuty. (le m e n- 
ceau: A więc dobrze! Przedisiadaj 
pan swoje dowody, nie chowając się 
za patryotyzm. 

Millevoye oświadcza, że część 
listu nie odnosi się do tej sprawy. 
(Głosy: Czytać wszystko! żadnych 
frazesów). Przed sądem powiem wszy- 
stko. Clomencoau: lo są wybiegi! 
Pan jestes oszezercy! Maillovcyć 
czyta z listu, że Clemenceau stol na 
żołdzie angielskim. 

Millevoye opuszcza nagie trybuną. 
Burdeau żąda, ażeby natychmiast 
odczytano wszystkie listy, gdyż mu- 
szą być omówioue: sprawa melinitu, 
serbskiego zamachu stanu, » ksi gGiu 
Monaco. 

Teraz dopiero decyduje sią M:lle- 
voye xua odczytanie wrzekomego listu 
bez podpisu, w którym jest mowa o 
odwiedzinach Clemenceau w ambasa 
dzie angielskiej, W Izbie dają sią siy- 
szeć rozmaite okrzyki, wyrażające obn- 
rzenie ź powodu błahej treści tego 
listu, wobec czego Millevoy 
tuje: „Czy mam dalej czytać 94 (Lr- 
czne głosy: „Naturalnie! naturalnie l“) 

Millevoye: Czy byłą zasłonięty 
róg nułczące przyznanie ze stron 
a T a 

í : Å ząd zaprzecza sta- 
uowczo, jakoby znał ten dokument i 
dające aia pojenia go tutaj jako nie 
o 2 pogodzić z godnością Izby. 
(Zywe poruszenie. Liczne glosy wo- 
lają: „Uzytaj pan dalej !“), S 


i Dep. Domaro ay stawia wniosek, 
ażeby lzbu zamienił 
mitet, 


Prezydent Izby oświadcza na 
to, że taka propozycya musi mieć 
przynajmniej dwadzieścia podpisów. 
Liczne głosy: „Czytaj pan ! Dokumen- 
ty Millevoya muszą być przecie auten- 
tyczne, skoro rząd zajmuje takie sta- 
nowisko w tej sprawie!* Prez Sa 
dent: Panowie nie możecie o tem sa- 
dzić. O tem wypowiedzą swoja zdanie 
sędziowie. 


a ten od- | 


dozwolić 


skradzione w ambasadzie 


Millavoyej 


I 
ye zapy- 


| być tego samego zdania. 
i Mioister Develle (oburzony): Pan 
załecałes zachować w tjemuicy całą 
| rozmowę naszą, a ja sam oswiadczyłem 
'na radzie ministeryalnej, że mojem zda- 
Inem Millevoye 1 Deroulede stali się 
| efiarazai mistyfikacyi. 
| Deroulede (zrywają: się z miej- 
'sca): Ja nie clicę mi więcej wiedzieć 
io polityce i składam mandat. (Opuszcza 
Izby). l 
Millevoye «lczytuje następnie 
listę, opatrzoną stawmpilą ambasaly an- 
gielskiej, wedle której pobierali: Bnr- 
dein 2000, Maret 200, Ulemeucean 


20.000, Rochefort (wesolesė na lewiey); 


3600 funtów szterlingów. ; 

Odczytanie tej listy wywołuje w lzbie 
istną burzę. 

Burdeau zrywa się z miejsca ca- 
ły rozpłomieniony i woła: Ani pan, aui 
pańskie papiery nie opuścicie tej sali, 
dopóki pan tego nia odwołasz. 

Millevoye: Jeżeli ta lisia jest 
anientyczną, w takim razie jestes pan 
zdrajcą kraju. 

Burdeau: Pan DJe jesteś sam pe- 
wuy autentyczności tej listy, n jednak 
na jej podstawie grn:injasz twierdenia, 
zniesławiające inuych. Nie! pan nie 
jesteś zdolnym do dania satysfakcyi 
honorowej. Pan jestes mieszaniną zło- 
dzieja i fałszerza ! d 

Liczni deputowani: Pokaż pan tutaj 
te papiery ! 

Millevoye oddaje prezydentowi 
całą tekę, która nie zawiera nic więcej, 
prócz odczytanych papierów, .i wśród 
szyderczych $miechów udaje się na swo- 
je miejsce. 

Dep. Maujan wnesi wobec tego 
następującą rezolucyę: Izba piętnuje 
rzucone tu z trybuny oskarzenia jako 
wstrętne i Smieszne oszezerstwa, wy- 
raża żal, że straciła przez nie czas, 
który naloży poświęcić posiedzeniu i 
sprawom kraju, i przechodzi do po- 
rządku dziennego. 

Dep. Mitchell powiada, iż także 
poza lzbą muszą wszyscy wiedzieć, 
|że Izba przedłożone na trybunie do- 
kumenty jednogłośnie odrzuciła. M il- 
levoye protestuje przeciw wniesio- 
nej rezolucyi i oświadcza, że składa 
mandat deputowanego, ażeby mógł 
swobodnie stanąć przed sądem. 

Wielu deputowanych bulanżysto- 
wskich, między nimi Castelin i Bar- 
res odstępują od swego kolegi (Mille- 
voya) i oświacdczają, że w oni zmusili 
go do złożenia maudatu. 

(lemencean woła za opuszcza- 
jącym Izbę Millevoyem: Jeżeli pan 
masz jeszcze chocby najmniejszą wą- 
tpliwość, to powiedz pan. (lluczne o- 
klaski). 

Riezolucyę Maujana przyjęła Izba 
389 głosami jrzeciwko 4, co przyjęto 
prawdziwą burzą oklasków. 

Powszechnie utrzymują, że wszy- 
sikie listy, odczytane przez Millevoya, 
[były odkupione od pewnego indywi- 
duam, które je samo sfubrykowało. 
Stanowisko rzędu, dzięki pełnemu ta- 
kiu zachowaniu się jego w calej tej 
p Ssaudahovnej sprawie, bardzo się wzmo- 
tniło. 
S 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 23. czerwca. Vaterland 
pisze dość mistycznie: Półurzędowo 
zaprzeczono naszemu doniesienin, że 
minister Zaleski, z powoln różnie z 
|nemiestnikiem hr. Badenin ma usta- 
|pić, a że miejsce jego zajmie p. Ja- 
| WOTski. . Nie mamy Żadnego powodu, 

przy owen 
| wszelako w obecnym stanie rzeczy, 
chyba trudno utrzymywać, jakoby to 
było z palca wyssane; daleko nawet nie 
sięga zamiar zaprzeczenia półw zędo- 
wego. Zapewne już niezadługo z in- 
nej strony usłyszymy wcale zaj mują- 
|ce wyjaśnienia w tej sprawie. 
Wiedeń d. 28. czerwca. Książe buł- 
| garski odjechał ztąd wczoraj wieczór 
|z powrotem do Bułgaryt. 
| W Gracu odstawiono do sądu kar- 
nego skrajnych socyałistów, Rysmana 
i Kerczala ;od zarzutem zdrady sta- 
na, a to z powodu skonfiskowanej 
|broszury: „Dzieje ruchu robotniczego 
w Austryt*, do której Rysman przed- 
mowę napisał. 


| Wiedeń d. 23. czerwca. 


' 


| obstawić doniesieniu ; 


W tera- 


a się w tajny ko- żuiejszych rokowaniach handlowych z ga 


Rumunią chodzi już tyiko o finalne 
zredagowanie traktatu i ułożenie sto 
sunków pogranicznych 


3 


Petersburg d. 23. czerwca. Wysta- ; wskutek mowy pewnego Francuza, do 
wowy korespondent Mosk. Wiedom. z | powszechnej bójki; wielu jest ran- 
Chicago uderza na wyckodźeów rosyj-|nych. Policya musiała przywrócić po- 
skich, których około 7000 bawi w Chi- | rządek. 
cago, a którzy na wszelkie strony 


á Sofi» d. 23. czerwca. Członkowie cia- 
czernią Rosyę i najszaleńszy pogląd 


i ła dyplomatycznego wraz z swemi pa- 
co do niej między Amerykanami SZ©-|pjami przedstawiali się księżnej, nawet 
ak Goniące za senzacyjnem! wiado- rezydent turecki, Reszyd bej. Nie przy- 
|mostkami gazety amerykańskie bez |pyjj rezydenci francuzki, niemiecki i 


AA AA ETZ 0 EE 


skrupułów podają te baśnie, a jadący 
|na wystawę Rosyanie, mało władający 


Serbii, | językiem angielskim, nie są w stanie |wincyi Fryzyi 


serbski. 
Amsterdam d. 23. czerwca. W pro- 
przyszło do krwawego 


oświecić publiczności co do stosun- |starcia socyalistów z żandarmami. So- 
ków w Rosyi. Są to zresztą po wię- |cyaliści uderzeli na żandarmów rewol- 
kszej części „żydzi wyznania mojże- |werami, żandarmi się odstrzeiiwali. Je: 


szowego i luterskiego*, 


den robotnik zabity, kilku jest rannych. 


Naczelna cenzura nakazała dzienni- | Wojsko przywróciło porządek. 


kom, aby omawiając zawarty z Fran- 


Nowy Jork d. 23. czerwca. Piorun 


cyą traktat handlowy, wystrzegaly się |nderzył w Riverfalls (Wiskonsin) w 


|wycieczek przeciw Niemcom. Nie jest 
to buwiem traktat polityczny, ale jedy- 
nie interesami handlu rosyjskiego spo- 
wodowzny. Nie jest on też zgoła wy- 
m:erzony przeciw Niemcom, i gdyby 
pisma niemieckie coś podobnego w nim 
upatrywały, powinne pisma rosyjskie 
wstrzymuć się od wszelkiej polemiki, 
|jako zdaniem rządu, szkodliwej. 

|  Beriln d. 23. czerwca. Rajchstag 


, zwołany na 4. lipca. 


cyrk przepełniony widzami; 8 osób 
zabił a 20 ciężko zranił. 


Dział ekonemiczny. 


— Z Komitetu galicyjskiego Towa- 
rzystwa gospodarskiego otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo: 

„Ponieważ rozeszła się była wieść po 
kraju, że obora pełnej krwi rusy Simen- 


| Już podobno na pewne przepowie-|thal w Bukowinie jest dotknięta grużi- 


dzieć można, że nowy rajchstag w 
jkrótkim czasie przyjmie przedłożenie 
| wojskowo. Z kół centrum słychać, że 
„przedłożeniu głosowali, 
| głosować będą. 

| Na zwołanem przez nacyonał-libe- 


| rałów zgromadzeniu  wyborczem 


przewódzca pielgrzymki 


s j s em Włści wszystkich P. T. 
Frankfurcie, oświadczył dr. Steinle,|w kraju, 


niemieckiej | bydło rozpłodowe bezpiecznie zakupywać 


cą, przeprowadził Komitet Towarzystwa 
gal. gosp. kilkakrotne badania tej obory 
przez znanych weterynarzy — ostate- 
cznie zaś 30 maja przez profesora Ku- 


wielu jego członków, którzy przeciw |bickiego i na mocy stanowczego orze- 
teraz za niem |Czenia tegoż, przyszedł do przekonania, 


że cała obora Bukowska jest zupełnie 
zdrową, od wszelkich chorób zaraźliwych 
wolną i podaje niniejszem do wiadomo- 
hodowców bydła 
że i nadal ztamtąd jak dotąd 


do Rzymu: Przez 20 lat uważano mnie | mogą“. 


za jednego z przewódzców centrum ; 


— W Bełzie odbyła się dnia 10 b. 


.|m. staraniem bełzko-sokalskiego oddziału 


ale bardzo „sobie | 4.3 niże nmng aby i galic. Towarzystwa gospodarskiego, prze- 
dzisiaj imienia mego  nadużywano. glądowa wystawa bydła włościanskiego 


Dzisiaj bowiem, kiedy prąd czerwony | tutejszego powiatu, połączona z premio- 
spodem we wszystkich stronnictwach, | waniem najlepszych okazów. Jakkolwiek 


nawet w centrum płynie, wobec woj- 
ny z socyalną demokracyą, nie może 
dobry katolik inaczej, jak tylko za 


jrządem głosować. Głosować za socyal-|wie bydła 1ogate 


ną demokracyą byłoby zbrodnią prze- 
ciw religii i państwu, tym jedynym 
środkiem ocalenia społeczeństwa. 
Berlin dnia 28. czerwca. Jak rząd 
alzacko-lotaryński tak też rząd wir- 
temberski zajmuje się grantownem za- 
pobieżeniem ciężkiej klęsce, jaką brak 


nictwu. 


ger ogłasza: Parlament zwołany na 4 
lipca b. r. 

Nordd. Zty. donosi, 
helm osobiście otworzy obrady parla- 
mentu. a 

Paryż d. 23. czerwca. Millevoye 
ogłosił w pismach paryskich, żo on sam 
został w błąd wprowadzonym fałszy- 
wemi dokumentami, które mu podsu- 


tu z Konstantynopola, że odkryto tam 


| komerulu dla Szkocyi. Rzecz ciekawa, 
jak rząd wystąpi wobec tej sprawy. 

Na naradzie gabinetowej miało 
przyjść do poważnej scysyi. Część mi- 
nistrów wbrew Gladstonowi oświad- 
czyła się przeciw traktowaniu home- 
rulu ir andzkiego z pominięciem spraw 


nictwo liberalne o dojmującą porażkę, 
Opozycya zyskała silny środek a- 


święto narodowe. Sprawa ta ma by 
wytoczoną w Izbie posłów. 

Loxdyn dnia 23. czerwca. Angiel- 
skie ministeryum spraw zagranicznych 
przestrzega przed emigracyą do Bra- 
zylil. 

Rzym d. 28. czerwca. Jak w Rzy- 
me, tak też w Turynie w wyborach 


gana Watykanu triumfują. W ogóle 
przebija się w obecnych wyborach ko- 
munalnych we Włoszech prąd konser- 
watywny. Po raz pierwszy, przynaj- 
mniej w Wer:ecyi i Medyołacie (umy- 
słowem i przemysłowo-kandl.wem ogni- 
aka Wicch) umiarkowani liberały o- 
twarae zawżrli kompromis z konser- 
warystami, Rudykaliz mascński dogo- 
ry wu. 

Madryt d. 23. czerwca. Z powoda 
sporów o płacę wybuchły w prowincyi 
Arragonii rozruchy robotnicze. W Bor- 
s uderzył wielki tłum na dom pe- 
wanego fabrykanta, strzelając z rewol- 
werów i waląc kamieniami. W Grans- 
dzie wzburzenie nie ustaje; odezwa re- 


Wiedeń d. 23. czerwca. Rokowania publikańska wzywa do niepłacenia po- 


względem traktatu handlowego z Ru- 


munią, które rozpoczęly się przedwczo- lucyę. 


raj, znowu zostały przerwane. 
Reprezentanci rządu węgierskiego 
| wrócili wczoraj do Pesztu. 


jakby na rewo- 


datków; zanosi się 


Medyofan d. 93. czerwca. Na zje- 
żdzie welocypedystów włoskich t fran- 
cuśkióii przyszło podczas bankietu, 

7 


na wystawę nadesłano zaledwie 60 oka- 
zów z kilkunastu gmin powiatu — wy- 
stawa dowiodła, Że powiat bełzki zająć 
może jedno z pierwszych miejsce w cho- 
0. 

, — Xlewy Pieciność Wiedeński Cre- 
ditorenverein ogłasza  niewypłacalu ść 


Rudolfa Ulricha w Cieszynie. 


da 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 23. czerwca (Z Izby handlowej). 


Akese za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 


paszy z powodu posuchy zagraża rol- | żon z. m. k. 21600 do 219 00. Kolej [wow -Czera.- 


Jasska po 200 zł. w. a. 25600 do 25970. Banku 
hipotecznego po 200 zł. w. a. 375.— do 


3% 


Berlin d. 23. czerwca. Reichsanzei- | Banku kredyt. galie. po 200zł.wa, -.— do Ż15—. 


Listy zastawne za 100 sł.: Banku hipot. gal. 
50' losow. w ái lat. 10120 do 101.90, 5%, x 10*/, 
prem. 110.10 do 110.80, £*/,%/, los. w 50 Int. 100 00 


że cesarz Wil- |lo 100.70. Banku krajowego 4'/,*, los w 51 ls 


100-50 do 101.20. Towarz. krodyt. gal. ziamsk 4*/, 
48.50 do ——, 49, los, w ki'j, lat 9800 do ——, 
ki", los w521. 100:00 do 14070, +, los. w hó 
latach 98 20 do ——. 

Listy dłużne na 109 zł. Gal. Zakł. krad. włeśc 
w likw. — .— Ogólnego rolniezo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiuy w likw. śe , (ss 
w 15 latach 50—, do — —. 

Gbligł za 100 zł.: [ndemnizacyjne galie. 59/5 
m. k. —.— do Galio. funduszu propin s- 


0 == 


nięto. cyjuego 4%, 4780 do 98:50. Bukow. (UAE 
. | propinaeyjnego 5], 11300 do —— Kum. bauku 
Londyn d. 23. czerwca. Telegrafują ra A MATOWA WE 


I. um. 102.25 do —'--. Pożyczka krajowa a ro- 


i ; uu 1873 6%, w a. 10500 do —. =, ż roku 1333 
spisek na Życie sułtana. 41,6), 10040 do 101-10, Eh żale 5 be 
j; :.: + |żyezki 4-pre. koronowej 96'2V do 95140. 
Londyn d. 28. czerwca. Na dzisiej- y e i eea kuia 8 — U, tej 
szem posiedzeniu Izby posłów mają | Losy miasta olsza 40. Ak GEL 
; PR i Walaty: Dukat cesarski 5.80 do +90. Na; 
deputowani szkoccy wnieść projekt lsondur #75 do #85,  Półimperysł m 4 


=. kubai rosyjski srebruę 12900 do: 3 00 


kubui rosyjski papierowy 1.2900 do 13000 iu 
warak uieciieckie: 6000 do 6050 -l 


97 80, avstr. 
k 


l 


Wiedeń d. 23. czerwca (telegrafuwizne:. 
Renty: Na pakowe 97:90, srebrita 
t oronowa 96 40, złota 117 45 
„oron. 940 złota 116-05. à Tpi 
Akcye przedsiebiorstw transporto wych: Ko 


el ałnoenej 2950 — 


(zerniowieckiaj 2735 J 


F. Panstwowaj 307 00, Panvend-asawuu 1 237 00 Weg 
innych; mogloby to bowiein POW na- poln=waeliod, — =, Południowej (Lodha d 
stępnych wyborach przyprawić stron- 10625, are. Albrechta (za 200) 9600, Bukowiu 


skieh kolei lokalnych (za 20! 5 jskie 
© 25) ki nych (za 200) 185 00 Kołomyjskich 


A > ? . 1992 
gitacyjny z powodu, że rząd wzbrania | Umontanku 25300, bukow. Zakład kredyt. ziem. 
się uznać dzień zaślubin księcia York Tik zł. 135— czesk. Banku eskonat. sa 200 zł 
(najstarszega syna następcy tronu) za | banku 
& | cLorw.-stow. Banku kraj. hypot. LLG 50 


WEWN" 00 0 > — 0 SZ AAAA 


Akeye banków: anstr, węgiarsk, ug UUI zł. 
angio-anstr. 14975, Landerbanzu 249 90 


galic. Banku bypot. ża 200 zł. 380 I 
© dla handlu ei przemysłu za 200 sri 
a Żiwao- 
stenska banka 115,50. Kredyty austr. 33750 Kre- 
dyty węg. 40T-i0. 
Pożyczki pubiiezne : Gal propinasyj 98: 
$ pina:yjne 98:10 
tiakow. propia. 10325. buk indemn. ` 
kiah a r. 1893 95 70. núenn. ASEAN 
ty zastawne 5 pr, Gal. Banka  bypot. 
110 -i Gal. Zast. kred, ziem. w Krakowie 101-50 
Gal. Tow. kred, ziem. 0825, 4!/, pr. Banku kra: 
jowego 100750, bukow. Zakład. kred. ziem, 1401:50 
5 pre. bukow. kasy oszczędn. 100:—, 


ą 3 ; è Losy: austr Cacrw. krayża 1850, węg. Usorw 
gminnych zwyciężyli klerykały, i or- | Lrzyżw 1800, Zazylika kc". Krala 23:60 
Stanisławowskie 40-—, Tureckie 49 75. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23. czerwca. 


Hotel Żora. H. Irsay z Lipnik, E. 
Zagórski z Kołodziejówki, St. Tustanowski 
z Żurowa, M. Skibniewski z Podola ros., 
Wł Górski z Roświenicy, A. Mysłowski z 
Zubrzea, A. Pieńczykowski z Strychnin, O. 
Lidl z Żółkwi, R. Kolinstamm z Jarth, J. 
Myams z Schönfeld. , 

Hotel Europejski. J. hr. Marewski z 
Truskowic, F. Stanek z Wiszenki, W. Sta- 
nek z Kulawy, J. Wessely z Auscha, M, 
Spitzer z Zaleszczyków, R. Durst z Wie- 
dnia, M. hr. Karnicka z Sądowej Wiszni. 

Hotel Imperial, W. Roguska z Tarno- 
pola, J. Lewiecki z Drohobycza, W. Sole- 
cka z Konstantynopola, A. Bajewski z Mię- 
dzyhoree, M. Dattner z Krakowa, W. hr. 
Potocki z Król, Polsk., G. Halphen z Colin, 
R. Fletscher z Gorycji, 
Stutgardtu, K. Krasowski z "Tyśmienicy, J. 
vosenstock ze Skałatu, W. Speider z An- 
glii. R. Feldbacher z Zagórza, T. Ball z 
Pardubic, G. Horten z Marcheg. 


F. Eppinger ze 


i 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Czerwca 1898. Nr. 143, 


Ubezpieczenie 


moz 


Już dnia 1. Lipca 200.000 zir. do wygrania na 


| W.eochselstuben-Aotien-Gezellschaft | Premie na dzień 1. lipca! 
| | 


| Premia ewent. str 5 . r 

MERCO UR“ || Losy z roku 1854 . Psa s > a ię 
aa ti Wolzeile 10 und 13 | gas E a a a m w: 3 [0M636 (i iN ; INIL (MTA NYĆ 

sy olzellie un , Wi | s z agg | Loy Zęglerskie Czerwonego krzyża. .« n — n S p 

iahi UD: Losy Wiedeńskie k l GO 4, E NSE 4 > 
| Wien IV. Mariahiferstrasse 74b. WIEN. | PTZECIW stracia przy losowaniu! Akeje Gio kolel aoai —ing FEU „TER | TAAA | ae 
Q Wechselstuben- Actien- Gesellschaft GWP T ARONSON BEREID 6: — „MERC UR' IE ARE I. Wollzełle 10. — Mariahilferstrasse 41 b. 
2" r A k: $: i PM $ 


DROBNE OGŁOSZENIA 
po eeneier er Wyrazr, 
Najmniej za 10 ct., tylko codziennie. 


UFRY, KUFERKI reczne, Torby z u- 
rządzeniem i bez. Torbki z paskami i 
wszelsie przybory do podróży, Sprzedają 
najtaniej S. Gabrlel & J. Chlebownik, we 
389 


Lwowie, plae Halicki l. 3. $ 


'OMPLETNE WYPRAWY kachenne 
poieca Piotr Chrząstowski, handel żela 
zny we Lwowie, plae Kapitulny 1, naprze- 
ciw Katedry). Cenniki ilustrowane różnych 
artykułów do dyspozycji. 573 
n a —ormO 
| m poszukuje dla swego syna (25 
lat, religii rz. kat.), któremu odstąpi 


realnosć wartości kilkanaśeie tysięcy, żonyj 


gospodarnej, zdrowej, religii rz. kat. Zgła- 
Bzać się należy jak najspieszniej do: J. G.| 


w Zazulach poczta Złoczów. 585 | 
u HOTELU SZWAJCARSKIM jest 
do wynajęcia od 15. czerwca lokal na! 


sklep lub restauracyę. 569 
X BRZUCHOWICACH są w pięknem 
położeniu, w pobliżu stusyi kolejowej, 
na letni sezon do wynajęcia 23 pokoje i. 
kuchnia i 1 pokój. Zgłoszenia do drnkarni 
Pillera, Łyczaków 3. | 


me W ë ë czaaaan 


| APTEKA“ 


w powiatowem imi-ście do wydzierżawie 
mia, Bliższa wiadomość u właściciela 
apteki Włodz mierza Bilińskiego we 
Lwowie ulica Unii Lubelskiej Nr. 17 


Drugi nakład dzieła 
son s CARO 


„kwęgtya żydowska w świetle etyki” 
w tłumaczeniu polskiem B. Lewickiego 


jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 456 


Cena 40 ct. za egzemplarz. 


NOWOŚĆ! 


„„WASMUTHA* h 


niezrównane 


pierścionki na odciski 


w kopercie ze zegarka 


tylko 4499 
prawdziwe 
poleca 


Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek I. 88. 


stare i nowe aprzadaje 
4148 najtaniej 


EMIL WEINER 


Wien i., Saizthoryssa8 4 


Wskutek sprowadzenia fokomobili 
z odpowiednią młocarnią 


Zarząd dóbr Birczy 


f w powiecie Dobromilskim 4531 


TFE EA 
KAS 
ma do sprzedania 


nłocarnię Fredleina w Wiodniug 


sprowadzoną przed dwoma laty i 


kierat przeszłoroczny. 


Dotyczących informacyj udzieli 


Zarząd dóbr Birczy — zamek. 


rj Cognaci 


destylowany, s wina własnej uprawy, do-lj] 
starcza od najpierwszej jakości franco 4'i 
butelki za 6 ałr., albo è litry za 8 ztrig 


Benedykt Herti, właścicie! dóbr, 
zamek Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


"W IE DE:IU 
Hotel „£irzherzog Carl" 


I. ICtrntneoratragse 4583 
poleca jak najusilniej Bernard Schmied. 


Ogloszenie. 


Celem obsadzenia posady sekretarza Rady powiato- 
wej w Nisku z roczną płacą 1000 złr. i wolnem pomieszka- 
niem, rozpisuje się uiniejszem koukurs do 10. lipca 1898, 

Kompetenei zechcą się w powyższym terminie zgłosić w 


* należycie adstruowanych podaniach do Wydziału powiatowego, 


wykazać dotychczasowe zajęcie , tudzież nabycie należytej prak- 
tyki w zawodzie polityczno - admiuistracyfnym. 
Z Wydziału Rady powiatowej 


Nisko, dnia 19. czerwca 1893. 4534 


Wskutek rozporządzenia odnośnych właadz, żeby używać wyłącznie tylko dzis- 
siętnych wag, urzędownie cechowanych, a to pod grzywną zèr. 100 — awracamy uwa- 
zę, że mamy na składzie i rozsyłamy prawdziwe wagi dziesiętne znanej firmy 
Buganyi, urzędownia w roku 1893 cechowane, czworograniaste wres z stemplowanemi 


ciężarkami, a to pod następującymi warunkami; 4392 
waga na kilo: 1000 750 500 250 150 100 50 
za cenę złr.: 10 58 48 35 22 18 15 


Wagon óz Eisenmóbel- Lager 
I. Seilerstitte 12, Hofgewólbe rechts, in Wien. 


Upraszamy o szybkie zamówienia i 25%, zadatku. 


4 
í 


C. k. koleje państwowe. |< 


Kuch pociągów kolejowych 


według zegara lwowskiego 
obowiązujący z dniem 1. czerwca 1898. 


Do Lwowa przychodzą z 


RE RE" 
ZAKŁAD ZDROJOWY 


~ -sn 
MORS Z x Ty 

koto Stryja 4574 
wynajmuje letnie mieszkania po 1, 2, 3 i 5 pokoi, w Świeżo odrestanrowanych, 
w parku położonych budynkach, które cbejmują 35 pokoi umeblowanych, 4 ku- * 
chnie, salę restauracyjną i balową. Osobne kuchenki mogą być na żądanie 
urządzone. Park przylega do lasów szpilkowych miejscowych i kameralnych. 
Zakład położony na podgórzu Karpackim nia wszystkie warunki uzdrowiska 
klimatysznego , rzecskę i kolonię wakacyjną dziewcząt. Stacya kolejowa tuż 
przy parku, co dzień kursuje po 3 pociągi tam i napowróż ze Lwowa o 2 

godzinnej jeździe. 
Cena pokoju od 25 do 35 złr. na cały sezon. 


Bliższej informacyi nk miejscu udzieli przełożony obszaru dworskiego p. Ta- 
deusz Laszko, lub Zarząd Towarzystwa lekarzy galie, Lwów, ulica Cłowa 2. 


i 


Fabryka wózeczków dla dzieci 
i foteli dla chorych. 


Składy: we Lwowie J. Kónigskerger, ul. Akade- 
Dicka 3. Kraków ; M. Niemetz Sukiennice 30. 


Fabryka I skład główny: 


aS rg zj L. Baumann sr. AE 3. 


a =" Uustrowane cenniki gratis i franco. 


4333 


4578 


L. 29.919, 


Ogloszenie konkursu. 


W szpitalu św. Łararza w Krakowie, opróżnioną jest posada 
Dyrektora szpitala; celem jej obsadzenia rozpisuje Wydział krajowy 
niniejszem konkurs. 

Dyrektor pobierać będzie płarę o rocznych tysiąc sześćset (1600) 
złr. w. n. (3.200 koron), będzie miał prawo do trzech dodatków pię- 
cioletnich po trzysta (300) złr. w. a. (600 koron) i obowiązek mie- 
szkania w szpitalu , jeżeli w tym celu da się w przyszłości uzyskać 
odpowiednie umieszezenie ; obecnie zaś pobierać będzie Dyrektor ro- 
cznie sześćset (600) złr. w. a. (1.200 koron) tytułem relutum na opał 
i mieszkanie, które powinno znajdować się w pobliżu szpitala. 

Posada ta jest stałą i daje prawo do emerytury, 

Podania o nadanie tej posady mają być wnoszone do Wydziału 
krajowego najdalej do 15. sierpnia b. r. 

„ Do podania załączyć należy metrykę chrztu, względnie urodze- 

nia, krótki życiorys, dyplom doktora medycyny i chirurgii , uzyskany 
na jednym z Uniwersytetów menarchii awstryackiej, craz Świadectwa, 
stwierdzające uadolnienie kandydata i dotyehczasową jego działal- 
ność w służbie szpitalnej; warunkiem otrzymania tej posady jest 
także znajomość języka krajowego, 


Z Rady Wydzlaru krajowego 


Królestwa Galloyi | Lodomeryl wraz z W. ks. Krakowskiem 
we Lwowie, dnia 13. czerwca 1398. 


Grott. 
EERE E titihi 
kantor u ymigny 


Ck uprz. galic, akcyjnego Banku hipotocznógo 


kupuje i sprzedaja 
wszywtkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 
żadnej prowizył. 
Jako dobrą i pewną iokacyę poleca: 
4:|,*/, listy hipoteczne 
50/, listy hipoteezno prezałowane 
b"/, listy hipoteczne bez premii 
4!/,0/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'|9/ listy Banka krajowego 
« 4:/,0/0 pożyczkę krajową galicy jską 
4*/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5of» peżyczkę propinacyjną bukowińską 
41/90 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4:/ą'/o pożyczkę propinacyjną węgierską 


Krakowa 


włącznie 31. sierpnia) 


Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tylko od 1. lipca do 


Mnszyny-Kryniey i Obabowki przez Tarnów 


4*/» węgierskie obitgacyo Indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego 
Zawsze nabywa 1 sprzedaje 


po cenach najkorzystniejszych. 


e a da da, da, da. da da dain. ia. in dacin in. min mi: 


aaaeeeaa 


Muszyny-Kcynicy przez Tarnów lub Rzeszów (tylko cd 25. 
czerwca 15. września) . - - ~ 

Muszyny-Krym,ey przez Stryj 
Nadbrzezia i '[arnobrzega . - > 
Podwołoczysk. i Brodów na dworzec główny 
Podwołoczysk i Brodów na dworzec Podzamcze 
Suczawy - A ; F z 
Kimpolunga 

Radowiec i p 

Berhome'w n. S. i Czudyna . 
Nowosi'jlicy . à . 
Słobod,y rungu rskiej kopalni. 
Husi atyna przez Halicz 

uczacza przez Halicz 

e4zea . . ` 
S okala . 


Pamceznego, 


Chyrowa i Stanisławowa, przez Stryj 


Stryja . 


Skolego, Chyro 


(Pesztu, Miszkolca, Serencza, Munkacza, 


wa, Stanisławowa 1 Borysławia, przez Stryj 


ET ai a E EN EEA aaa a 


Ze Lwowa odchodzą do 


Krakowa, (Wiednia, Wroelawia, Berlina) |. i ; 
Muszymy-Krynicy i Chakówk.i przez Tarnów lub Rzeszów 
Muszyny-Kryniey przes Tarnów (tylko oe 1. lipca do 
włącznie 31. sierpnia) . 5 5 A ” 
Muszy ny-Krynicy przez Tarnów 
Muszyny-Krynicy przez Stryj 
Nadtrzezia I Tarnobrzega ` 
Podwołoczysk i Brodów z 
Pod'wołoczysk i Brodów z 
Suczawy . m 
Buczscza przez Halicz 
Hnsiatyna przez Halicz 
Słobody rungurskiej kopalni 
Nowosielicy - pat . 
Berhometu n. 8. i Czndyna . 
Radowiee * 
Kimpolunga 
Sokala . . ' 
Bełzca . . ., 
Borysławia. przaz Stryj 
Ławocznege (Muńkacza, 
Chyrowa. przez Stryj) 
Stanisławowa pzzez Stryj : 
Skolego i. Chyrowa przez Stryj 
Stryja . : i F 


tworca głównego 
dworca Podzamcze 


So enczä, Miszkolca, Pesztu i 


UWAGA. Godziny drukor/ane grubemí czelonkami oznaczają porę noeng od godziny 690 


1eez0 rod? 1 : t 8 rano. A i 
Rozktudy Jazdy Ls KG kieszonkowym są do nabycia w biurash informacyjnych, 


kasach stacyjnych i u kond'nktorów. 


ASPS TTZ ACE APART : 


Wydavca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


NCK GOST PORE OE MOTCYPYSZIA PORTRETY ©N1 BZ PET TYT OORYIE, 
t e ode d Gm — a ” = — - m”. A - - 


Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego, przyjmuje od P.T. 
kupujących wsselkie wylosowane, a juź SWE miejscowo papiery 
wartościowe, tudzież zapadło kupony za goru <€> POZ WSzcikiego 
potrącenia , zaś zamiejseowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkzszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponost, 

rrr tee ttt PT: 


Pił "F 


W drukarni Piilera i Snółai 
nabyć meżna książkę do madlania pod tytnłam : 
ezyli 
„Powinność codzienna Cirzeseinm“ 
obrane przez M, Bzajnę Karmel tę. 


{ ss egzamplarz hrosmurewany . . . . lmr. -— ek 
Cona: 1 * d sprzwny w płótne . . 1 „ Š, 
, ż „  Weljans klamrą 2 KC 


W yborne 
nieklejone 


z prawdziwych bibułek francuskich 
poleca 


FABRYKA TUTEK CYGARETONYCH 
R e 


4 Mydło kamforore — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 


H Mydło karbolowo - piaskowe 


A Mydło kresłlnowe zawiera 5%% czystej kreoliny, anak ala 


OT NN R A 
- ME 5i a 7a 1 > p. ai kI a n E 


YE LTTE TTW OOP K LEOTE À 


Z drakarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 114a). 


JAN 


; Mydlo boraksowe, wpływa bardzo korzysinie na płeć, do- 


| Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 350/, gliceryny 


aao A w 


oa T 3. 


b. z s TE IE 


li 


RrAEP R € c A Gy: 
JAN ATOWICZ 
we Lwowis ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka l. 19, 


w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 8 
Polecm 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jeko to: 


Myuło będźwinono — używa rię przeciw wyrzutom i pls- 
mom naskórnym, usuwa szorstkose skóry a cerze nadaje 


czerstwość i aksamitną miękkość — 25 


kindnie oczyszeza i wybiela skórę. Mydło to jest znako- 
micie działającym środkiem przeciw oyałeniu, pryszczy- 
kom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i zgru- 
bieniu naskórka , © i —'20 
ry, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa Z twarzy i rąk —25 
Mydło kamforowo-siarkowo — Usuwa czerwoność Z twa- 
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 
Mydło karbolowo — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twara, a nawet całe ciało w czasie epidemii, celom za- 
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 


do mycia rąk dla Pp. leka- 


—80 


—%0 


rzy i ażusterok — kawałek —20 
ele oczyszcza skórę, usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
trądziki, płeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem uzywa się do 
zuiszeźemia pryszczy i wszelkich wyrsutów na skórze 

Mydło siarkowo-smolowe. — Mydło tv ssłada się z 4005, 
smoły a 10°% siarki, przeważnie bywa używane na Świ rab, 
Mydło to okazało się jako najlepszy Środek przy tej sła- 
bości, przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna- 
lezione a tak kosztowne środki — kawałek 


—,d 


— 25 


—35 
i 10°% siuoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dnem z najlepszych desiufekcyjno hygieuieznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczującą wia- 
sność znakomitym Oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów 1 t. p. — kawałek 

Mydło xmołowe zawiera 40"/a smoły (dziegciu); usawa 
pryszcze, liszaje. wszelkie wysypki skórne, pocenie Róg i 
łupież na głowie — kawałek i £ è ; 

Mydło aternksowe używa się przy cierpieniach paskórnych 


a przeweżuie przy świerzbaoh — awałek . 


—80 


—80 


Hydło tymoiowe zawiera 37/, ty muiu — znakomicie oczy - 
sZczą skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . 


' 
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TABACERGOGEKIA X 


£ 


me Zwowie, w HH olelu Sorta 


poleca Branownej P. T Publiesnośct 1880 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


Istniejąca od 24 lat firma optyczna 
FIN Y ' 
CELESTYNA KOTKOWSKIEGH 
r ds: artykuły — i j ò 
w zakres togo rodzaj RE Í zagranicznych, Mo og fabryk 
okulary, cwikiery 0Q 80 ct. I wyżej, baromatry pod gwa- 
raucyą, termometry, Siteroskcpy, mikroskopy, rozmaite lupy. 
Rówuleż przyjmuje urządzenia 


dzwonków elektrycznych 


poxwjowych i dowowych, po cenach umiarkowanych i pod 
gwarancją. 
Wszelkie reperacye wykonuje Szybko i tanio. 


pre 


[== | 


wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej 


wolny, bawełny i nici do rubót dratowych, włóczki, harasu, 
flozeli, sznelak i paciozok , haftów ua kauwie, atlasie i 
axcumicie, Tzeńb z drmst % Wycięciem na haft, wstążek, 
wspusteż, Wsławak gziasck i keoronox, myduł, porfuii, grzóe 
his E wenctek, piinasi a, Folattków | sakiewek, 
Kustrusme mitów Wiuxyeceznyecih 
iarmonik, Skrzypiec, Qiiar, Cyttr, Hsrophonów 
STRUN ZNAKOMITYCH 
i przyborów uu reperacji foriepianów 
w haudla pod Ńrmą 


zs Wy 
we Lwowie, przy ulicy Sobleskiego I. 8.| 
łaszrwa zamówieniu mqzztnozniaję, nig naiychmiast, 


Rajtanasze Zródło do nabycia 
| 


W iruknni i litogradi Pillera | półki wa Lwowie 


są do nabycia druki; 
Wyjaw przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebani 


1 
Wykaz pobożnych fundacyj 
po cenie 50 ct. za librę. 


Pieniądze prosimy nadsyłać przekaaem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy. 


